
N r . '  4 8 .
W ychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

*4IEJi>COWA kwartalni# . . .  3 złr. 75 cent.
miesięci e . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
kw państwie aust/jackiom . 5 złr. — ct.
^lo Pros i Rzeszy niemiec. 3 tal. 16 »t?r.

Szwecji i Danji . . ■ 0 „ -------
F ran cji.......................21 franków
Anglii Belgii i Turcji . 15 „
Włoch i ks. Naddan. . 13 „

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

We Lwowie, Niedziela dnia 28. Lutego 1875.
■rk

Przedpłat? i ogłoszenia nrajcjifiłiu ■" •
W «  L W O W I E : S id r o  a d m i n i s t r i c j l  ‘ j B » .  >ty N r .r i  »-.■ * 

p n j  o U e j  S o b ie s k ie g o  p od  l i c r b a  I Z .  . f d ^ w ,  e : u l i c e ,  « »  
li< -iba  2 0 1 j .  W  K lU K O T T IF : K K i ę g k i » i a '.Ą d o l f o  D y g u i u s k i u -  
g o  W  P A R Y Ż U , n a  c a łą  F r a n c ję  i X n p H  jo i f ;  a ' »  ; a n  
p u łk o w n i k  R a d c o w s k i ,  r o e  d e  b e a u i  a r t e  l o . J l b o  W jL F N l !  
p p . H a a s e n s te iu  e l V o g l e r ,  n r .  10 . W o l ir .s d l\ r a s .'0  c :  
W p p e lik  W o l lz e i l e  > 9 . W  F t ła K R F U it C I e . : nad  *
B a m b n r g u : p . H a u a e n s te in  e l  V o p ie r .

O g łoszen ia  przyjmują siu E;ł f.pi.itą 0 
centów od miojaua objętości jednego wiewa 
drobnym drukiem.

Listy reklamacyjne nieopieczętowana nu ule
gają frankowania.

Manuskryptu drobne nie zwracają się leci 
bywają niszczona.

O d  a d m ik ifs tra c fi.
Przedplatua na „Gazetę Nwrodową“

Wraz z. p r z e s y i M  pocztową wynosi;
kwartalnie . 
miesięcznie
od 1. marca do 30 czerwca

w m i e j s c u :  
kwartalnie . . . . . .
miesięcznie

5 złr.
1 „ 70 ct.
6 złr. 70 ct.

3 złr. 75 ct. 
1 złr. 30 ct.

Telegramy Gazety Narodowej.
{TyUto w jednej części wczorajszego numeru dru

kowane-)
W iedeń 26. lutego. Izba posłów. Mini 

gtrowi handlu, Banhansowi. jako posłowi udziela 
izba 8. tygodniowego urlopu. Na interpelację od
powiada przewodniczący komisji wyzuianowej, i i 
komisja pracuje powałuie, i gruntownie w rzeczy 
Schodząc, nad ustawą o ślubach cywilnych. Toczą 
się własne rozprawy szczegółowe. Potem izba 
przystępu e do rozprawy specjalnej uad ustawą 
giełdową.

■Wiedeń d. 26 lutego. I^ a  panów, Projekt 
specjalnych kredytów na budowy kolejowe uchwa
lono podług wniosku rządowego. Do wspólnych 
delegttcjr itthrdni: Rr. Belrupt. baron Burg, rad
ca utooru Engerth, landgraf Fhrstenberg, książę 
Jabłonowski, baron Hackenberg, jenerał Hartung, 
hrabia Hoyoś, jenerał Keller, książę IChawenhUllbr, 
książę Kinśkj,! książę Trautmannsdorf, VTmts i 
WlnterStein.

Belgrad d. 26 lutego Przywrócono regularną 
reprezentację cesarstwa niemitóCk'eg° w Belgradzie. 
Bnfmistrza tutejszego usunięto z powodu nieregu- 
larności kasowej.

I.WÓW d. 28. lutego.

(Sprawy parlamentarne. — Urlop Banhansa.— 
Solidarno*# gabinetowa błędem. —  z Węgier. -  
Republika we Francji utrwala się, zostawiając wro 
ta mauarohizciowi prze* odrzucanie poprawki Cosom- 
berta uloisłU* nowego gabinetu. _  polityczna nie- 
aąłodzihflka W pniamentary^mie prnsko-niemieekim.)

Dowift&U6111!  się, że bawiący w kraju człon- 
koyrje de]eg*cJi naszej p09pieszają do Wiednia, 
ąby być podczas rozpi'aw nad w n i o s k i e m  
W  i I da u f)r ft‘, dr. Euzebiusz Czeikawski już 
wyjechał, mimo, że niedawno, ze względu na 
zwoje uboWiązłi profesorskie, podał był i otrzy
mał nriop dwutygodniowy. Do słów, które po 
święciliśmy tej sprawie, mamy jeszcze dodać, 
że delęgacja nasza pow;nna raz przecie zanie
chać swęi nieudolnej taktyki ściśle obronnej ,— 
fortecę, która się tylko na ścisłej obronie, jak 
student egzaminowany du odpowiedziach ogra
nicza, myszy zjedzą, choćby wszystkie szturmy 
odparła. Przypomniemy.. delegacji naszej 
ważną, a dotąd w kowisj1 pomijaną sprawę co 
do wniosku F o r r e g e r a  0 zmianie przepisów 
prasowych Dotychczasowe przepisy stanowią, 
te  szkoda, jaką jzleuuik poniósł skutkiem nie- 
tjpprawiedhwionej konfiskaty a Szkoda ta 
bywa znaczną, i n- P- u pism czeskich wchodzi 
pąsem w kroci* —  ma być zwróconą. Jasnem 
jest przeto, #6 *zkodę powinien zwrócić szko
dnik, a więc w tym wypadku pafistwo, w któ- 
regQ<imiexHU prokurator występuje Ale żyjemy 
w Austsjł; i tutaj ta rzecz uznana jest fakty
cznie za ciemną. Państwo powiada, że przepisy 
ni* stanowią wyraźnie, na kim cięży obowiązek

odszkodowania —  a zatem dziennik ma prawo 
ao odszkodowania, ale —  na księżycu. Jeżeli 
żyjemy w państwie, na prawie a nie na policji 
polegającem, i jeżeli w samej rzeczy mamy po
siadać wolność druku, to punkt ten powinien 
być jasno i nie dwuznacznie w nowej ustawie 
opisanym.

Rządowy projekt ustawy o k o l e i  Łup-  
k o w s k i e j  ustrzągł w komisji kolejowej Izby 
posłów. Na posiedzeniu z d. 25. b. m. komisja 
przyjęła wniosek, ponownie zawezwać rząd, 
aby uzupełnił motywa swoje do tej ustawy, 
inaczej bowiem nie będzie można jasnego mieć 
pojęcia o sprawie. Radca dworu Leder przy
rzekł wkrótce ten brak uzupełnić. K o m i s j a  
w y z n a n i o w a  Izby posłów nie może na ża
den sposób zebrać się w jakim takim komple
cie, z tego powoau uchwalili postępowcy inter
pelować przewodniczącego komisji, co się dzieje 
z wnioskami o ślubach cywilnych, o starokato
likach i o wypędzeniu jezuitów.

Dwumiesięczny ur l o p  mi n i s t r a  Ba n h a n 
sa przybiera pozory ucieczki romantycznej, choć 
nie romansowej, \Vyjazd jego sprawił zdumie
nie w biurach ministerstwa handlu. Kilka tygo
dni ostatnich był minister prawie nieczynnym, 
dopiero ostatnich ani stał się bardzo ruchli
wym, naglił urzędników do załatwiania zaległo
ści, dzień przed wyjazdem przyjmował referaty, 
i nagle wyjechał. I nie to zdumiało, że wyje
chał, ale że właśnie w tej chwili wyjechał. Do
bę przedtem wniósł przecie w Izbie posłów dwa 
projekta kolejowe; cały szereg innych projek
tów kolejowych już jest oddąwna wniesiony; 
w Izbie panów zapowiedział minister prezydent 
dnia 25. bm. przedłożenie formalnego programu 
kolejowego; ^esja Rady państwa dogorywa; mi-, 
nister naglił Izby handlowe do przydłożenia o- 
pinij co do rewizji ugody handlowo-cłowej z 
Węgrami; sprawa handlowo-cłowa z państwami 
obceini jest także w toku; zresztą proces Ofen
heima miał się za cztery dni skończyć; — a 
tu nagle minister, który wszystkiem tem dotąd 
kierował, któremu nie wypadało odjeżdżać przed 
końcem procesu, uznał aurę wiedeńską za tak 
surową, #e musi natychmiast uciekać pod skrzy
dła zefirów auzońskieb ! Frmdbt powiada: „Na
turalnie wśród takich okoliczności w ministe- 
rjum handlu i w kołach z niem się stykających 
żywo p&nuje poraszenie, * ludzie zmyślni wie
trzą, ie  się na coś stanowczego zanosi.u Oma
wiając dalej list dr. Heina do Nowy i Starej 
Pretrg, i uznając go za skonstatowane ciężkie 
narażenie sprawiedliwości, silny cios dla nieża 
wisłości sądownictwa, który mógłby się zamie
nić w klęskę puDliczną, gdyDy minister spra
wiedliwości nre wytoczył procesu Heinowi, klę
skę, gorszą od .przegranej na polu bitwy —  or
gan nadworny pisze: „Jutro (dnia 26.) mamy
rocznicę podpisania konstytucji lutowej przez 
cesarza. Radzibyśmy ją  obchodzić radośniej ; ale 
na widokręgu widzimy obłok ciemny, a dopóki 
ten nie zejdzie, nie inoże wesoło oddechać ża
den Austrjak patrjotyczny- Zazdrościmy niemal 
dr. Banhansowi, że mu wolno ujść grozy wy
padków i procul negotiis pod pogodnym błęki
tem klasycznym przypatrywać się widokom."

Wskazując następnie, że ciężkie przesilenie 
węgierskie zażegnać umiano częściową zmianą 
gabinetu, oświadcza Frmdbl. z przytykiem do 
ministerjum austrjackiego, że solidarność gabi- 
netn jest błędem. „Jeżeli gabinet robi się za
wisłym od wypadków, który w biegu lat zby- 
teczność pewnych członków jego wykaże, to nie 
zażegna tem wybuchu choroby, tylko zmusza 
do operowania całego zdrowego ciała, zamiast 
chorego właśnie członka. Tę nauczkę daje nam 
przesilenie węgierskie, a jeżeli pewni wróżbici 
dzisiejsi trafnie wróżą, to pojęli już ją ci, któ
rym się przyda.“

No wa  w ę g i e r s k a  lista , m ia is te r ja ln a , 
jak się okazuje, wcale nie jest stanowczą, iecz 
dopiero obmyślaną. Jedno tylko je s t . pewnem, 
że br. Wenkheim sprawuje obowiązki przyszłe
go ministra prezydenta; ale inna rzecz, czy 
zdoła utworzyć nowy gabiuet, i w istocie zo
stanie ministrem prezydentem. Ponieważ nikt 
me chciał przyjąć drażliwej misji, ponieważ da
lej Tisza nie chciał przystać, aby'•prezydenturę 
objął który z fachowych ministrów dotychcza
sowych, z któiymi tyle walk staczał, więc mu
siał ją  przyjąć Wenkheim, przeciw któremu Ti
sza nie oponował. Kolonom Szell nie chciał ob
jąć teki skarbu, dopóki nie będzie stanowczo 
załatwioną sprawa pokrycia oudżetu. Na godz. 
5. popołudniu dnia 25. lńk. zwołano walną kon
ferencję. w której z oyfenków obecnego rządu 
wziął udział tylko Wenkheim, dalej pp, Tisza, 
Szell i wielu członków prawicy i lewicy (z pra
wicy między innymi Csengery, Szlavy, Gorove, 
Ludwik Horvath, Kerkapolyi, Fr. Pulszky, 
Wahrmann). Konferencja ta jednak nie zdołała 
się porozumieć co do pokrycia budżetu. Mniej
szość de&kistów obecnyph oświadczyła się za 
planem Ghiczego, większość jednak była zda
nia, że termin i wysokó3Ć podwyższenia podat
ków nie może być przeszkodą dla zlania stron- 
uictw. Członkowie z lewicy oświadczyli się za 
planem Tiszy. Wieczorem miał Wenkheim zdać 
cesarzowi sprawę z konferencji. Telegramy z 
Pesztn dma 26, bm. doąpszą, że narada, która 
miała przywieść do skjjtku porozumienie się 
ruiędzj Tiszą a główuyip rdzeniem deakistów, 

V  sprawie pokiycia niedoboru budżetowego, 
spełzła na niczem, kńjńbinacja w;ęC Sennyey, 
Lonyay i Tisza ma znów większe widoki utrzy
mania się.

^ a p o s i e d z e n i u  f r a n c u s k i e g o  
Z g r o m a d z en i*  n a r  o d o w e g o , podczas u- 
chwalania ustawy o senacie, Laroche‘Jacquelein 
oświadczył w imieniu rajalistów, że republika 
utworzona naprzeciw cpsarstwu, właśnie spro ■ 
wadzi cesarstwo ; prawdziwą rękojmią wielkości 
i wolności Francji byłaby prawowita monarchja. 
Artykuł I. ustawy o organizacji władz polity
cznych został ach walony bez opozycji, Art. II. 
stanowiący, że prezydent wybieralnym jest na 

!lat siedm i może być ponownie wybranym, 
przeszedł 433 głosami przeciw 262. Wallon 
wniósł następujący dodatek: „Prezydent repu
bliki obwieszcza u*t*ify, czuwa nad ich wyko
naniem) układa traktaty i takowe ratyfikuje, 
azierzy prawo iąsfcj, Amnestje mogą być wy
dawane jedynie w moc ustawy. Prezydent roz
porządza siłami zbnyuewi, mianuje i usuwa za 
porozumieniem się,* Ragą ministrów, prezesa 
i członków Rady stanu, przewodzi w oochodach 
narodowych, prayjmaiC i^ z n a c a *  potłó w.u Do
datek ten przekazany został komisji przy je- 
dnoczesnem uchwaleniu artykułów HI, IV i V 
ustawy. Podezas tych obrad C o r o m b e r t  
wniósł poprawkę o niewybierainości na prezy
dentów republiki członków rodzin niegdyd pa
nujących we Francji, która to poprawka odrzu
coną została 543 głosami przeciw 43.

D z i e n n i k  n r z ę d o w y  ogłosił już n o t ę ,  
p o w o ł u j ą c ą  B u f f e t a  do  z ł o ż e n i a  g a b i 
n e t u  z dodatkiem, że tak przed, jak i po u- 
chwaleniu ustaw Konstytucyjnych prezydent re 
publiki jest stale zdecydowany obstawać przy 
zasadach konserwatywnych, które zawsze były 
podstawą jego polityki. Nowy gabinet będzie 
musiał kierować się temi samemi zasadami, 
które Buffet w zupełności podziela.

Podając w odnośnej rubryce zapatrywanie 
konserwatywnej partji niemieckiej na a s p i r a 
c j e  B i s m a r k a  d o  n a d k a u c l e r s t w a ,  
zwracamy uwagę na silnie tam podniesioną na
ganę usiłowaniom stworzenia nowej instytucji 
państwowej w interesie j e d n e j  koterji. To

samo podnosił cały środek wraz z kołem pol
akiem, ilekroć l i b e r a l n i  przy każdem po
gnębieniu katolików i obcej narodowości ucie
kali się do tworzenia wyjątkowych nstaw, Głos 
więc Kieuzztg. jest ważnym objawem zerwania 
solidarności między rządowemi w Niemczech 
partjami.

Opera polska we Lwowie,
Po zniesieniu przywileju, który teatr nie

miecki posiadał we Lwowie, stało się rzeczą 
'niezbędną w miejsce opery niemieckiej zapro
wadzić operę polską, Inaczej bowiem cel za
mierzony zniesieniem przywileju teatru niemiec
kiego, byłby nieosiągniętym. Opera bowiem & 
za nią operetka niemiecka byłaby się napowrót 
zagnieździła we Lwowie, uzyskawszy subwen
cję od ministerstwa Już nawet rozpoczęto te 
rokowania i już nawet uzyskano przyrzeczenie 
takiej subwencji. Dramat i komedja polska 
miała pozostać jak przedtem, a raz trzy, drugi 
raz cztery dui w każdym tygodniu miano od
stąpić niemieckiemu teatrowi a głównie operze 
i operetce.

Ta to okoliczność skłoniła ludzi dobrej woli, 
a głównie pismo nasze, które podniosło i tak 
gorliwie popierało usiłowania zniesienia nie
mieckiego teatru we Lwowie, do zajęcia się 
sceną polską, i niedopuszczenia, by teatr nie 
miecki utrzymywał się dalej w gmachu Skarb- 
kowskim. Rzucono myśl zawiązania Towarzy
stwa akcyjnego, któreby wystąpiło jako spół- 
zapaśnik przy ogłoszonym konkursie, a uzy
skawszy dzierżawę teatru, zaprowadziło w miej
sce niemieckiej, operę polską, i tym sposobem 
uniemożliwiło dalsze istnienie teatru niemiec
kiego we Lwowie.

Pozyskanie ludzi zamożniejszych do komi 
tetu założycieli, nie powiodło się. Każdy z nich 
obawiał się, ażeby nie poniósł strat, musiano 
się więc ograniczyć na ludziach dobrej woli, 
chociaż niekoniecznie nawet posiadających znaw
stwo artystyczne. Kapitału zaś starano się u- 
zysk.a# udziałami 25-reńskowemi, spłacanemi w 
ratach tak, ażeby i wcale niezamożni ludzie 
przyczynić się mogli do podżwignięcia scenv 
polskiej. Miano także nańiieję, że sójm przyj
dzie komitetowi załozycieH pomoc. Wiadomo 
było wszystkim, że dramat i komedja polska 
świetnie utrzymać się mugi we Lwowie, i przy 
subwencji 4000 zir„ które jeszcze dawne Stany 
z funduszu domestykalnego przeznaczyły dla 
teatru polskiego. Dowodem tego przedsiębior
stwa: Chełchowskiego, późniejsze Smochowskie 
go i Nowakowskiego, s dalej Miłaszewskiego, 
którzy mając dla polskiej sceny tyiko HO 
przedstawień rocznie przeznaczonych, bardzo 
dobrze na przedsiębiorstwie wychodzili, & na
wet porobili majątki. Ale dla opery potrzeba 
było wyższej subwencji.

Już zaraz z objęciem dzierżawy teatru 
przez komitet założycieli, opera polska weszła 
w życie, i w pierwszym roku rozwijała się z 
każdym miesiącem coraz więcej, a zamiłowanie 
w operze coraz szersze obejmowało koła. Sejm 
przedewszystkiem z powodu nowo zaprowadzo
nej opery polskiej uchwalił 8.000 złr. subwen
cji, oprócz dawniejszych 4000 złr. Cóż, kiedy 
jeden z krakowskich panów wiedząc, iż towa 
rzystwo ukonstytuować się nie może, bo wj 
maganej do ukonstytuowania się liczby akcji 
nierozebrano, a i nadziei nie było, ażeby roze
braną być mogła, postawił wniosek, ażeby ta 
kwota dopiero wtedy była wypłaconą, gdy To
warzystwo się ukonstytuuje. Większość sejmo
wa nie pomiarko wała się, iż to był zręczny pod 
stęp, ażeby subwencji przedsiębiorstwo teatral
ne nie otrzymało. Przedsiębiorstwo wówczas tak

szło pomyślnie, iż pomimo wysokiego czynszu, 
opłacanego fundacji skarbkowskiej pokrywało 
dochodami wszystkie wydatki; chodziło mu j e 
dynie o uzyskanie owych 8000 złr., aby zaku
piwszy za te pieniądze akcji, dopełnić mogło 
ukonstytuowania akcyjnego Towarzystwa. A tu 
uchwała sejmu powiedziała m u: naucz się pier
wej, pływać to cię puszczę do wody.

Oto była jedna z pierwszych przyczyn zwi
chnięcia sprawy teatru lwowskiego, tak świe
tnie w pierwszym roku po zniesieniu teatru 
niemieckiego się rozwijającej.

Usiłowano potem rzecz tę naprawić. Re
daktor naszego pisma należący do komitetu za
łożycieli, zobowiązywał się za 8000 złr. wziąść 
akcje, i przeprowadzić ukonstytuowanie Towa
rzystwa, jeżeli po podjęciu subwencji sejmowej 
te akcje Towarzystwo od niego odkupi. Kładł 
jednak za warunek ażeby wszyscy członko.wie 
komitetu założycieli zrzekli się prawa, przysłu
gującego im z statutu, wejścia bez wyboru do 
pierwszej Rady zawiadowczej. A stawiał wa
runek ten ze względu, że w składzie założy
cieli nie zDachodził odpowiednich zdolności do 
prowadzenia teatru, i że trzeba było wprowa
dzić do tego ciała i ludzi zamożniejszych^ i 
bieglejszycb w sprawach administracyjnych i 
artystycznych. Na jednym posiedzeniu komij-etu 
warunek ten przyjęto i podpisano, na drugiera 
część jedna komitetowych podpisy swe cofnę
ła, oświadczając, że i bez tej pomocy, ofiarowa
nej komitetowi, i bez zrzeczenia się praw-swych 
założyciele przeprowadzą ukonstytuowanie To
warzystwa. Takie postępowanie skłoniło redąkpo- 
ra naszego pisma do usnnięcia się z.ltojnifejm 
założycieli.

Co się potem działo z przedaięłjipTjttwem 
teatru, wiadomo wszystkim. W  kilku miesią
cach okazało się niepodobieństwo zupełne pro
wadzenia dalej teatfu przez komitet założycie
li. Przedsiębiorstwo teatru rozpadło 1 się na 
dramat i operę, aż w końcu oba te dżiały pfrze- 
lano na spółkę trzech artystów, a komitśt za 
łoiycieli się rozwiążał.

W chwili jednak przelania całego przed
siębiorstwa teatralnego na spółkę artystów, 
pamiętał jednak komitet założycieli"o celu,,'ja/ki 
sobie pierwotnie wytknięto, ażeby przez zapro
wadzenie opery p<furtrie“ uniemożliwię powrót 
teatrd niemieckiego do Lwowa. Położone więc 
w cesji warunek, i ł  apółka artystów obowią
zaną je*t utrzymywać operę polską przez; cały 
czas kontraktn, zawartego przez komitet z fdn- 
dacją sk&rbkowską.

Dzisiaj po roku prowadzenia teatru przez 
spółkę artystów, doszły rzeczy do tego stopnia, 
iż opera polska została prawie rozwiązaną. 
Zredukowano ją bowiem do rozmiarów, w ja 
kich i za rządów Miłaszewskiego istniała.

Pierwszego tenora, i primadonnę usanjęto 
zaraz, niepostarawszy się o ich zastąpienie, a 
z innych śpiewaków, jedni pbzostaną tylko do 
Wielkanocy, drudzy może i dłużej, aby przed
siębiorstwo powiedzieć mogło, iż przecież jakaś 
opera istnieje. W  s a m e j  r z e c z y  z a ś / o p e 
r a  p o l s k a  w e  L w o w i e  i s t n i e ć  j u ż  
p r z e s t a ł a .  A usiłowania tumanienia publi
czności a z powodu subwencji, i Wydziału krajo
wego, że i nadal jakaś opera mniejsza istnieć 
będzie, nikogo obał&mucić nie zdołają!

Co spowodowało dzisiejsze przedsiębiorstwo 
teatralne do zwinięcia opęcyf brak funduszów. 
A brak ten funduszów powstał z bardzo złego 
gospodarstwa. Wprawdzie sejm uchwabł g łó
wnie dla opery polskiej 12.000 złr? subwencji 
na rok bieżący, ale cóż kiedy ta subwencja nie 
jest już własnością przedsiębiorstwa, wżęę ,feż 
nie może już posłużyć do utrzymania opery .pa 
dal. Pan Hubert wstępując w miejsce Stanisła
wa Dobrzańskiego do spółki artystów, musiał

Kronika krakowska.
(DWa ton certa z dodatkową podróżą w podbiegu
nowe okoHee. —  Proces Ofenheim z melodramaty- 
czną przerwą przed zapadnięciem wyroka, dla tem 
więkazego podobieństwa. — Zeznanie zaprzysiężo
nego świadka o dziesiątej pladze egipskiej. — Sta- 
tnta nowego towarzystwa. —  Z d a n i e  pewnej nie- 
pospofiroj w swym rodzaju akademii o znaczenia 
derlik&teauw w architekturze Aut-aut Przeciętnego 
grukowUhina. _  przykład procesu szybko ukoń- 
esraego, pormtino powolności procedury austrjackiej.— 
pierwsze ki4^0 ł(nreata z funduszu otrzymanego, 
jako » a g r o * a .  Poglą(1y krytyczne pewnego tele- 

—  BezfanieiUl{ uwieńczeni. _  Wiadomość 
njoSStruAlńa 1 temat do odczytu, który będzie po

trzebnym w razie jej prawdziwości).

P o n ie ś*  prezydent miagta w dnia oueg- 
wyjechał na dni kilka do Wiednia, 

wfąc przekon&ny> be wraz z nim wyje- 
ehaty wszystkie sprawy m«u»icypain0-magi8tra- 
tualne, aa-tystyczno-techmczne i «k onomiczno- 
ad*ioutr*oyjne> ie  zatem w mniej 8tej kronice 
bfdę mógł żeglować po oceanie harmonii, i z 
akordu eeptymy zmniejszonej wpadać w akord 
terckw&rtowy, przy pomocy głęboko n-
Monej modnlacj* Przejść z tonu (ns-moU w ton 
C-dur i zdać W tea sposób czytelnikom sprawę 
z  koncertów panny Melauji Więckowskiej, n-
czenniey Wieniawskiego, i pana Rafaela J osefty, 
ucznia Tausiga. Przekonałem się jednak wkrótce, 
że upajając się tą błogą nadzieją, nie wziąłem 
w rachunek moich bliższych stosunków z pamą 
Pobożnością i przeciętnym Krakowi aninem

Oboje ci pańsko na obu tych koncertach 
wcale nie byli, skutkiem czego, było w oba te 
wjeczory w sali hotelu saskiego szalenie zimno. 
KięliWni słuchacz# koncertów skoi’zystal1 na 
tell) podwójnie, bo za jedną i tą samą °P‘ a‘ 
tą doświadczyli nietyłko artystycznej przyJ6" 
i& oM ) ale także wrażeń podróży do Fran*‘ 
JoSftphs-Lańdu, i tylko niesprawiedliwości współ
czesnych przypisać trzeba, że ich do powrocie 
do domu tak entuzjastycznie jak Weipręchta 1 
Pąyera nie przyjmowano. Byłoby wprawdzie no- 
syć do pisania o tych dwóch wyprawacix pod 
biegunowych, do bieguna Przyszłości, który re‘ 
prezentuje na fortepianowym globię panną WWC‘ 
kowsks, Wie dlatego, żeby była zwolenniczką

muzyki Wagnera, ale że ma przyszłość przed 
sobą. i do bieguna Przeszłości, na którym znaj
duje się p. Joseffy, ponieważ jest jakby zmar
twychwstałym Tausigiem, ale Przeciętny Kra
kowianin i pani Pobożność oświadczyli mi ka
tegorycznie, że nie lubią, żebym się zajmował 
w kronikach lakierni przedmiotami, na które 
oni nie raczyli zwrócić uwagi; rad nie rad za
tem muszę w inne strony skierować mego kro
nikarskiego pegaza.

inch’io son pittore, et ego in Arcadia fu i,
i ja także miałem swój proces Ofenheima, — 
może sobie z dumą powiedzieć Kraków, a mógł
by nawet dodać, że jego proces Ofenheima rów
nie melodramatycznym był ku końcowi jak wie
deński.

Ofenheimem krakowskim był p. Pryliński. 
Prokuratorja krytyki oskarżyła go przed ławą 
przysięgłych, złożoną z techników i artystów, 
żę budując na sześciu czy ośmiu arkuszach pa
pieru Sukiennice, dopuścił się rozmaitych nad
użyć stylistycznych i konstrukcyjnych, które 
zgrabnie woduemi farbami zamalował, i których 
zatwierdzenie uzyska! od rozmaitych walnych 
Zgromadzeń artystyczno-teehnicznych, jedynie 
dlatego, że na te zgromadzenia ponasyłał mnó
stwo s tro  h m an 6 w. Pioces toczył się długo, 
i mnóstwo żwiadków składać musiało zeznauia. 
Między innemi bzyk miejski zeznał, że Sukien
nice według tego i- anu zbudowane nje n& 
Pierze lecz z cegieł, byłyby ?e względów s a 
n i t a r n y c h  nąderi; niebezpieczne dla miasta.

tam bowiem W antiesolaoh okna, nad otwo- 
ran“i których znajdują się kolumny pierwszego 
piętra, gdyby zatem Przez l ahie okno kto wy
glądał, a ulico przechodziła poważna niewiasta, 
jedna z takich przed ktćremi konsulowie rzym. 
scy ustępoWali’ \ i gdyby ta niewiasta
tego wyglądaj ą ujrzała, to mogłaby a na
wet musiałaby zadrzeć z obawy, ?zy kolumna 
się nie obsunie i wyglądającego nie zmiażdży, 
a przestrach taki byłhv bardzo niebezpiecznym 
nie tylko dla zdrowia ale nawet dla życia jej 
i jeszcze innej istoty. Z tego powodu świadek 
fen, od którego odebrano przysięgę, był zdania

przeniesienie Sukiennic p. Prylińskiego z pa
pieru ua rynek równałoby się dla Krakowa 
dziesiątej pladze egipskiej, to jest wymordowa
niu pierworodnych.

Rod wrażeniem tęgo świadectwa i innych 
również obciążających, przysięgli mieli już w y ’

dać swój werdykt, gdy zaszła nieprzewidziana 
przeszkoda.

Baron Hein nie napisał listu do barona 
Wittmanna, ani br. Wittmann nie zasłabł, oka
zało się tylko, że w stanowczej chwili znikł—  
oskarżony.

Pan Pryliński z swemi planami znajduje 
się od poniedziałku w Warszawie, a ława kra
kowskich znawców, pozostawiona bez przed
miotu, nad którego studjowaniem tyle długich 
godzin strawiła, deliberuje nad statutami towa
rzystwa wstrzemięźliwości od wszelkich ankiet 
dla dobra gminy, i od wszelkiego technicznego 
czy artystycznego znawstwa, które prowadzi 
tylko do osadzenia stających się i ankietują
cych na koszu, choćby to nawet byli mężowie 
tak kompetentni i znani 4e swej nauk., oraz z 
rzetelności i zdrowego poglądu na rzeczy, jak 
np. w ankiecie technicznej pp Żebrawski, M3- 
ser i b. inżynier magistratu warszawskiego, a 
obecnie obywatel miasta Krakowa, p. Bakało- 
wicz, że innych osób również poważnych, w 
obu ankietach zasiadających, nie wymieniamy.

Od chwili zniknięcia oskarżonego, Przecię
tny krakowianin jest w ciągłych konjekturach 
co do przyjęcia, jakiego projekt, tak niefortun
nie oceniony w uaszem mieście, dozna w W ar
szawie. Zasięgał nawut co do tego przedmiotu 
wiadomości w drodze korespondencji, prywatnej 
i doniesiono ma, że patronaż planów i zadania 
przeprowadzenia ich z sukcesem dla autora 
wziął w główną amtrepryzę pewien warszawski 
eks-specjalista świdrowania studni artezyjskich, 
którego następnie żartem czy na serjo miano
wano „technikiem do wiercenia dziur w kiesze
niach", i że prawdopodobnie w Warszawie 
członkowie akademii, odbywającej posiedzenia 
n tak zwanego Stępka przy piacu teatralnym, 
nie będą mieli nic przeciwko rozmaitości sty- 
lóW; składających się Tazem ua „styl legendo
wy , jeżeli w skład tego stylu wchodzić będą 
takie gniazda jaskótese.ihopMjr, łapy niedźwie
dzie i t. p. delikatesy, przy powocy których 
nawet herby wszystkich miast hanzeatyckich 
łatwiejsze są do przełknięcia-

Odebrawszy list taki Przeciętny Krako
wianin dostał ze zmartwienia strasznego bolu 
głowy, aż mu ją lodum cfttedać mufriano, na co 
się bardzo nie zbujnoirał, bo na lód mamy te
raz wielki urodzaj. Skoro jednaK przyszedł do

siebie, wziął jak to powiadają na „umór", ude
rzył pięścią w stół i zawołał:

—  To i cóż ?... Musi być jedno z dwojga, 
aut, aut, jak lubił się wyrażać nieboszczyk Kraj. 
Albo Warszawa zgodzi się na zdanie naszych 
techników i artystów, a wtedy p. Pryliński 
próżno się tylko fatygował i wielkie koszta 
poniósł na tę wyprawę, albo się nie zgodzi i 
uzna projekt za doskonały, a wtedy niechże 
sobie p. Pryliński w Warszawie na Starem 
mieście takie Sukiennice wybuduje.

Niebezpiecznem to jest dla przyszłości 
projektów, że Przeciętny Krakowianin z takiem 
ostatecznem zdaniem o nich wystąpił, bo po 
powrocie p. Prylifiskiego nie wiem, czy kto, 
prócz tegoż właśnie Przeciętnego Krakowianina, 
będzie chciał wziąć udział w dalszych ankie
tach, już na podstawie warszawskiej opinii 
plany te rozbierać mającyob..

Bądź co bądź, aż do chwili, w której zda
nie Warszawy o tych projektach będzie osta
tecznie w.adome, możemy nie myśleć o Sukien
nicach, a i to już korzyść niemała.

Jeżeli sąd sukiennicowy obradował długo, 
i w końcu wyroku wydać nie mógł, to sądowi 
dramatycznemu odnać należy sprawiedliwość, że 
po krótkich stosunkowo obradach, proces z kon
kursem dramatycznym ukończył. Rzeczywiście 
nigdy jeszcze przy tak znacznej liczbie sztuk 
nadesłanych, komisja tak prędko nie wydała 
wyroku, chociaż tym razem prayanuią została 
nagroda, jakiej dotychczas nikomu jeszcze nie 
przyznawano, to jest nagroda pierwsza, prze
znaczona dla sztuki b e z w g l ę d n i e  d o b re j. 
Otrzymał ją  w kwocie 5b0 złr; i 33 złr. pro
centu dr. Adam Bełcikowski, i jak słychać, za- 
raz po odebrania tej sumy ndał się do apteki 
p. Trauczyńskiego, ażeby tam zakupić wszelkie 
medykamentu, jakie użyie zewnętrznie lub we
wnętrznie, mogą być skutecznemi przeciw kon
tuzjom od pocisków krytyki, która, jak łatwo 
przewidzieć, daleko nielitościwiej obchodzić eię 
będzin-g utworem, uwieńczonym tak niepospolitą 
nagrodą, niż z utworami, awieńczoaenr w spo
sób pospolitszy, albo zupeł»ig)ód^dzonemi od 
wieńca. Już nawet, i to z najmniej spodziewa
nej) strony, krytyka rzuciła się na tep utwór, 
nikomu jeszcze oprócz sędziów nieznany. Tele
grafista tutejszy, któręjpu óddąpo telegram do 
Ojczyzny, zamiast poaąĆ tytuł dokfądnie „Mie
czysław H .“ , zatelegrafował „Mieczysław Ro-

misch", widocznie więc był zdania, że z tego 
co wiemy z historji o Mieczysławie II., n iepo
dobna napisać bezwzględnie dobrej sztuki, l że 
autor powinien był jakiego innego Mieczysława 
sobie poszukać. Król gnuśnik, rozpustnik, hie 
poważany ani nie kochany przez naród, a wo
dzony za nos przez żonę Niemkę, monarcha, 
który panował krótko, niczego nie dokonał, a 
podobno był zbytecznym amatorem miłego nek- 
tarn, wyrabianego ongi przez jego praprapra- 
dziada Piasta, obecnie zaś sprzedawanego w 
Krakowie przez p. Robackiego przy ulicy Sław
kowskiej, wydał się owemu telegrafiście szcze
gólnym bohaterem pięcioaktowego utworu, na
pisanego bezwzględnie dobrze wierszem białym, 
i osądził, że już stosowniejszym byłby niejaki 
Mieczysław Romisch, zapewne tegoż telegrafi
sty bliższy znąjymy, albo może w faehu tele
graficznym kolega. I  jak tu zaprzeczyć, słuszno
ści tym wywodom szanownego telegrafisty, jak 
zaprzeczyć, nie znąjąc zwłaszcza osobiście p. 
Mieczysława Romischa, i niewiedząc, czy nie 
jest przesadzoną dobra o nim koleżeńska, czy 
też przyjacielska opinia? To tylko jedno chyba 
powiedz.eć możennT na obronę p. Bełcikowskie- 
go, że ostatni z Plantagenetów na tronie an
gielskim był jeszcze większy nicpotem, i je 
szcze króciej panował, niż nasz Mieczysław, a 
przecież adało si? pewnemu Szekspirowi napi
sać o nim pięcioaktową sztukę wierszem bia
łym, która uchodzić może za bezwzględnie do
brą, skoro już 280 lat utrzymuje się na scenie. 
Ale na to odpowiedzieć nam może szanowny te 
legrafista, że ÓW Szekspir pisał Life and Death 
o f King Richard III, w 110 lat po śmierci swe
go bohatera, a p. Bełcikowski w 841; angieJski 
więc autor mógł mieć daleko więcej materjału 
W kronikach i podaniach do jego charaktery
styk:, niż ich nasz. przy uajskrzętniejszem na
wet szukaniu znaleźć był w stanie. Ńie mogąc 
przegadać szanownego telegrafisty, musimy aż 
-do przedstawienia uwieńczonej sztuki pozosta
wić w zawieszeniu kwestję, czy Mieczysław II., 
czy p. Mieczysław, Romisch byłby dla niej wła
ściwszym bohaterem.

Oprócz p. Bełcikowskiego komisja uwień- 
jeszcze jednego anonyma i pseudonymów 

dwóch, u nadto jedną sztukę poleciła większo
ścią głosów do przedstawienia.

Rfaków d. 26. lutego 1875 r.
Omikron.



ma spłacić włołony w przedsiębiorstwo kapitał, 
a reprezentowany przez kaucję, bibliotekę, gar
derobę i inwentarz, a nie mając sam pieniędzy, 
musiał dług zaciągnąć. Na poKrycie zaś tego 
dłngu, notarjainym aktem oddał całoroczną sub
wencję. Ta więc kwota subwencyjna, która je 
dynie na podniesienie teatrn służyć mogła, 
pójść ma na spłacenie tego długn.

Oprócz tego gospodarza spółk. trzech ar
tystów, od czasów wejścia do niej p. Huberta, 
była najfatalniejsza. Oprócz spłaty p. Stanisła
wa Dobrzańskiego, pozostai jeszcze d ług , cią
żący na przedsiębiorstwie z niedoboru jaki się 
w lecie okazał, wynoszący około 7000— 8000zł. 
i 2800 złr., które przedsiębiorstwo jeszcze zo
stało winne hr. Augustów. Łosiowi, członkowi 
komitetu założycieli. Długi te oba powmny były 
być spłacone z dochodów w sezonie zimowym 
teatru, jak to przy wszystkich przedsiębior
stwach teatralnych sję dzieje, gdzie uioun.kmu- 
ne niedobory letnie pokrywają się nadwyżkami 
zimowemi. Spółka zaś artystów od 15. września 
r. z. aż dotąd tak okropnie gospodarowała, iż 
nietylko nic nie spłaciła z tych dlrgów, ale no
wych długów więcej jeszcze narobiła, n.ż wy
nosił niedobór letui, bo 10.000 do 12.000 złr. 
a  gdy na spłacenie p. Stanisława Dobrzańskie
go potyczkę zaciągnąć musiała, więc długi jej 
Obecnie wynoszą przeszło 36.500 złr.

A z tego fatalnego położenia, spowodowane
go własną winą, ratować si^ chce kosztem publi- 
°zności i kosztem artystów; kosztem publiczno
ści zwijając operę, a kosztem artystów, zrywa
jąc koutrakta, niedopełniając zobowiązań wzglę
dem nich, lub rednkując pensje.

Lecz to wszystko i.a nic się nie przyda* 
Subwencji sejmowej już niema bo ją  odstąpio
no wierzycielowi; zresztą Wydział krajowy po 
zwinięciu opery sulwencji wydać nic może, to  
sejm pociągnąłby go do odpowiedzialności. Se
zon zimowy się kończy, a rozpocznie się fats1- 
ny sezon lata, w którym w najlepszym razie, 
jeszcze większy musi być niedobór, niż w se
zonie zimowym, nawet przy zredukowanych o- 
becnio wydatkach, Przedsiębiorstwo bęlzie się 
wikłać dalej bez najmniejszego widoku wybrnię
cia, aż nastąpi zupełne lozbicie.

Lecz mniejsza byłaby to rzecz, ?dyby nie 
upadek opery polskiej, spowidowanej temi f& 
Ulnościami. Operę więc polską we Lwowie 
przedewszystkiem ratować trzeba, dopokąd je
szcze artyści się nie rozjechali. A jakby to 
■czynić można, zastanowimy się w następnym 
artykule. __________

Korespondencje „Oaz. Nar.“
Paryż d. 22. lutego

A. „Bardzo nam miło — czytałem we wczo
rajszej Union legitymistycznej — patrzeć, jak 
żywo lewica ataknje projekt Waliona." Jest tu 
mowa o projekcie prawa o senacie, który przez 
środki opracowany, oddał ustawy pod zatAiei- 
dzenie rządu, i przedłożony republikańskiej 
lewicy, i o zarzutach, przeciw tema projektowi 
podniesionych, głównie przez p. Grćvy Te sjm  
patje prawicy ila niepoprawnych z lewicy, zda
je oię, że namym nawet niepoprawnym otwo
rzyły oczy. Na wczorajszem bowiem ■'lebratiu 
lewica republikańska t. j ta część lewicy, która 
środek lewy od skrajnej lewity doktryherów 
odgranicza, powzięła następujące postauawie- 
n ia : 1) Ze względu na sprawdzone niepodo
bieństwo ulepszenia warunków kompromisu, le
wica będzie głosować za projektem Wallona w 
tej treści, w jakiej projekt ten został przyję
tym na zebraniach trzech grup: piaw. go i le
wego środka i grupy Lavergue. 2) Oświeco
na doświadczeniem posiedzenia Izby z d. 12. 
t. ia., na którem przeć iwnicy wszelkiej organi
zacji rządu republikańskiego, jedni powstrzy
maniem się, drudzy głosowaniem dodatniem po
parli rozporządzenia, które im były wstrętne, 
dla cem łatwiejszego skompromituWaiiia dzieła 
konstytucyjnego, lewica republikański odrzuci 
stanowczo wszelkie poprawki, jakiej kol wiekby 
one byiy natury.11

R ó ż n o ś c i .

* Szkoła dla dziewcząt. Ruski mir pisze, 
ie w Helsingforcie otwartą została praktyczna dla 
dziewcząt szkoła; W szkole tej, mającej w kierun
ku praktycznym uzupełnić naukowe wykształcenie, 
nabyte w szkole elementarnej, dziewczęta uczyć się 
będą wszystkiego, co jest potrzebnem do prowa
dzeni i gospodarstwa domowego i utrzymywania po
rządku. Będą się zatem uczyć prania, prasowania, 
pieczenia chleba, gotowania zwyczajnych potraw, 
aprzątania pokojów itp, Oprócz tego dla tych, któ- 
reby chciały zostać niańkami, pizy szkole będzie 
nie wielka, lecz wzorowo ułrzym>wna ochrona dla 
kilkunastu przychodnich dzieci.

* Mateusz Studencki. Dnia 17. bm zmarł 
w Warszawie lekarz Mateusz Studencki. Urodził 
■ię w roku 1805, nauki mdyczne ukończył w Ber
linie i tamże napisał rozprawę w r. 1834: De 
ąuadam linguae infantis neonati abnormitate. Wydał 
na widok publiczny oprócz powyżtzej rozprauy, 
następujące dzieła: O wychowaniu dzieci pod wzglę
dem lekarskim (1850 r.), Poradnik lekarski w cho
robach hemoroidalnych (1853 r.) i Przewodnik Jy- 
etjczny dla używających wody mineralne sztuczne 
(1854), — wszystkie w Warszawie.

* Bieguny nie są spłaszczone. Czytaliśmy 
list z Paryża od kom..arjatu jeneralnego ko gresu 
międzynarodowego nauk geograficznych, zaprasza
jący pana Jana Rapackiego, ażeby przybył do Pa
ryża na tenże kongres, gdzie w końcu miesiąca 
lipca i na początku sierpnia r. b. ras być rozbie
raną kwestja natury i postaci ziemi. Pan Rapacki 
w swojej rozprawie, którą miał zamitr czytać pu
blicznie w kwietniu 1873 r., dowodzi, że ziemia 
jest wypnkła pod biegunami, i nie może być w 
środku rozpaloną do płynności. Nadto wykazuje 
przyczynę błęda uznania ziemi za spłaszczoną pod 
biegunami, jakoteż stopień szerokości geograficznej, 
od którego w stronie ku biegunom stopnie południ
ka i równoleżników sferoidy wypukłej pod biegu
nami są dłuższe, niż w sironie ku równikowi, a 
przeciwnie na sferoidzie spłaszczonej są przy bie
gunach krótsze od stopni przy równiku.

* Bufet d la  uczniów. Nowosti donoszą, ie 
przy petersburgskich męzkich gimnazjach mają być 
urządzone bufety dla uczniów, w których za bułki, 
masło, ser itp pobieraną będzie cena, wjrównywa- 
ca tylko wysokości koszta, b^z żadnego zysku. 
Urządzenie tych bufetów przedsięwzięto dla wygo
dy uczniów, którzy dłuższy czas putrzebnją pozo
stawać w obrębie szkolny cl. murów.

* Żeński adwokat Ruski mir donosi, ie 
wystąpił już na widownię w Petersburgu ad
wokat płci żeńskiej, lecz jak na początek nie bar
dzo zaleinie. Jejmość broniła majstra, pociągnięte
go do odpowiedzialnoćci za pobicie ucznia. „Pier
wsza w Moskwie adwokatka, po raz pierwszy w y- 
stępując w Moskwie z obroną, dowodziła przed są
dem; ie  jeżeli majster „wytargał chłopca za wło-

Posiedzenie przeto d. 12. t. m., na którem 
republikanie niewcześuem wystąpienie® z żądzą 
zastosowania zasady demokratycznej do arysto
kratycznej Izby wyższej, o mało co na zupełny 
szwank nie narazili i. nie zatracili do szczętu 
młodej republiki, nie praeszło bez korzyść.. 
Choć nieco póino, Jte je czci# w czas, lewica wła- 
sny dosLze^ł.'. i poświęceni, swęje chcą,. 
nczyi.it lupełuemi, nie zaprotestnje nawet prze 
ciw temp skłedowi dałe wyborczego sen»toi 
skiego, który zapewnił, wpływy benapar ty storn. 
DcwiŁdąjsmy się z Debatćw, i i  się spostrzeżo
no . najprzód, i e  z chw il* kiedy prawa kon- 
otyincyjna zost»ną przeprowadzone, to nowy 
skład gabmetu pozwoli może usunąć z najsil
niej wpływowych urzędów wiejskich żywioł bo- 
napartystow3ki, a tem samem umniejszyć wpływ 
tego żywiołu na owych delegatów od gmin, w 
której liczbie 25.000 na całą Francję, 7.000 in
nych wyborców, złożonych z depntcwanycb i 
radców departamentowych i okręgowych, zu
pełnie by zatonęło. Dalej spostrzeżono się też, 
że Izba, której przysługuje prawo mianowania 
75 senatorów niezmiennych, łatwo bardzo prze
prowadzić może swoje wyDory w ten sposób, 
iżby w tej liczbie 75 ani jeden bonapartysta 
pomieszczonym być nie mógł.

Koalicja przeto lewicy i prawego środka 
przeciw bonapartystom jest zupełną i stanow
czą, a tak dla bonapartystów groźną, że bie
daki silą się na bezsilni intrygi i zasadzki.

Taką zasadzką była myśl podniesienia po
prawki deputowanego Duprata i żądanie raz je 
szcze ponowione oddania wyboru senatorów je 
dynie tylko powszechnemu głosowaniu —  w 
nadziei że lewica nie odważy się na głosowanie 
przeciw samej sobie, i choć chwilowo odstąp, 
od koalicji, czem by mogła raz jeszcze prawy 
środek rozdrażnić i raz jeszcze rozbić Konsty 
tucyjną większość. Odpowiedzią na tę myśl 
jest postanowienie lewicy nie podniesienia ża 
duej poprawki „jakiejkc.wiok by ona była na
tury" i jak się słusznie wyrażają Debaty, gło
sowania wmilczeniu, tak za propozycją nagło
ści dla skłócania parlamentarnej procedury, jak 
też i za samom prawem o senacie. Dyskusja 
przeto o st>nacib, może podniesiona na dzisiej- 
szem już posiedzeniu, nie będzie dyskusją a 
tylko odczytaniem projektu prawa, przeciw któ- 
remn zaprotestują legitymiści i bonapartyścl, 
a które może nawet bez żadni dyskusji zagło
suje koalicja... republikańska ? — nie, naro
dowa!

Co w istocie charakteryzuje tę pierwszą w 
dziejach po rewolucyjnej Francji większość or
ganiczną —  to właśnie ten jej charakter, nie 
wytączny a ogolny — nie stronniczy a naro
dowy. W  lewicy, nazywającej się ogćlncm mia
nem republikańskiej, niema bowitm dwóch lu
dni, którzyby w jednakowy sposób zapatrywali 
się na konieczności charakterystyczne republi
kańskiej organizacji — dla L. Blanca np. i je 
mu podobnych, repnblika dzmiejsz- jest ka 
rykaturą republiki — a jeżeli do tej republiki 
choć w karykatnrze przystąpił ks. ae Broglie 
i jemu podobni —  to w innym celu jak dla po
stawienia obok marszałka, który „me może i 
ni« chce Dyć narzędziem stronnictwa11 a brak 
politycznych zdolności zastępuje miłością oj
czyzny, stronnictwa, w dziejach fiancuzkicn no
wego, ho narodowego, i stworzenia przy nim 
rządu, któryby w przedsiębranych organicznych 
prauaćh ł wewnętrznych reiormach mógł dać 
tym usiłowaniom kierunek nie wyłączny, ale o- 
gólny — nie stronniczy, szlachecki, mieszczań
ski albo iuaowy — me klerykalny albo bezwy 
znaniowy, nie abcolutystyczny albo komunisty
czny, ale ogólnie narodowy,

Z zagiosowauiem prawa o senacie, stanie 
więc (może już stanęła) młoda rzeczpospoli a ! 
Nie radziłbym nikomn z przeciwników lub wiel
bicieli tego systemu rządzenia, zbytecznie na 
to sarkać lub zbytecznie tem się cieszyć. Re
publika dzisiejsza nie zadowolni żadnego repu
blikanina — może sobie przejedna me jednego 
z tak zwanych wsteczników; o losie j^j prze
to nie należy sądzić a tern mniej wyrokować z,

sy", to nie tylko miał do tego prawo, ale i obo
wiązek, albowiem wziąwszy na naukę za kontrak
tem, powinien był też „czuwać nad jego moralno
ścią," Nie prawdaż? pięknie się w nowej fila sie
bie roli popisuje płeć nadobna i tkliwa!

* L o t le k a rz ó w  w  C hinach  Na dowód, że 
mimo cięiWch czasów i różnych nieprzyjemności 
na jakie w zawodzie swoim napotykają, los leka
rzy u nas znośniejszym jest niż np, w Ghiuach, 
podajemy depeszę po śmierci świeżo zmarłego ce
sarza rozesłaną z Pekinu.’ „C etan umarł i2. sty
cznia, Książę Kong prawdopodobnie obejmie re
gencję. Naczelnik lekarzy nadwornych został 
ścięty."

* M ię d a y n a ro d rw a  Lsb» h a n d lo w a . Po
laka Wołowski, Scheurer, Dollfuss i kilku innych 
p„wzwięło mysi zaprowadzenia międzynarodowej 
Izby handlowej. W Izbia tej wziąć mają udział 
Izby handlowe wszystkich narodowości. W Paryżu 
i w innych głównych miastach handlowych odby-- 
wsć się mają co roku kutigresy, złożone z delega
tów Izb handlowych. Wyżej wymienieni mężowie 
mają także zamiar urządzenia centralnego biura 
w Paryżu, które by przez "myślnego w tym cela 
ajenta dawało rozmaitym Izbom autentyczne infor
macje w kwestjach, dotyczących ich interesu, i pod 
każdym względem ułatwiało porozumiewanie się 
ealonków międzynarodowej Izby handlowej z rzą
dami całej knli ziemskiej.

* f  K a ro l  Lye-ll. Z Londyńn dochodzi nas 
smnłna wiadomość o „mierci jednego z najznako
mitszych uczonych współczesnych, Karola Lyella, 
Lyell, którego słusznie nazwano ^historiografem 
geologii" nmarł 23. bm, w 78 roku życia swego. 
Pochodził ze Szkocji, a ojciec jego zuany jest w 
historji nauk przyrodzonych jako znakomity bota
nik. Sp. Karol robił w r. 1832 podróż po Niem
czech, Francji i Włoszech, później zaś objeżdżał, 
dwukrotnie półn. A merykę. Jego dzieła, które 
wstrząsnęły całą umiejętnością, są rezultatom tych 
stadjom ścisłym poświęconych podróży.

* Jan Kamil d o ro t , najpierwszy, od czasu 
śmierci Teod Rousseau, pejzażysta francuza! nm arł 
23. bm. w Paryżu, licząc lat 79 na wudowstręt. 
Zostawia on dwa obrazy, z którem: nie mógł się 
nigdy rozłączyć, a dziś zapisał je  galeiji w Lu
wrze. Jeden z nich przedstawia „R&garę na pu- 
szc.y“ > a drugi „Danrego.“ Dwa inne obrazy, któ
re ukończy! niedawno przed śmiercią są : „Taniec 
starożytny" i „Rębacz.-  Wszystkie wymienione o- 
brazy nie należą wprawdzie do rodzaju pejzażów, 
są to jednak dzieła wyjątkowe. Corot nie miał 
rodziny, i dlatego sinsznem zdaje się być przy
puszczenie, że cały znaczny swój majątek zapisał 
na cele dobroczynne — dla sztuki.

* G ip sory tn ic tw o . Dzienniki piszą, ie  je 
den z mi8kiewskich litografów wynalazł kompozy
cję chemiczną, która nadaje gipsowi twardość ka
mienia litograficznego, i tym sposobem czyni gips 
przydatny m do robienia klisz. W  tym celu z kli
szy wyciętej w miękkiej jakiej mat< ijip wynalazcą

niepowodzeń republik, które j‘ą poprzedziły. 
Dotąd Francja miewała republiki socjalne, de
mokratyczne, gminne lub zachowawcze — po 
raz pierwszy będzie miaia republikę francuzką; 
a po stu latacn rządów iegitymistycznych, or
leańskich, itipflblik ńskitih lub cesarskich — 
pc raz pierWhzjjr mi«S lą lz ie  rząd narodowy!

Jfrze^iąd polityczny.
Autitro- V  ęg'*y Dziennik Polski prostuje 

osnowę wyroku trybunału państwowego w spra
wie Towarzystwa Opiek1 Narodowej, jaką obroń
ca Towarzystwa, dr. Skwarczyński podał dzien
nikom lwowskim. Mianowicie są opuszczone nie
które nstępy wyrokn, które w sprostowania są 
odmiennym drukiem odznaczone. Sprostowanie 
to opiewa:

„Ustęp 2. motywów rozwiązania, podanych 
przez miiiistersiwo, a przytoczonych przez try- 
bnnar, opiewa w rzeczywistości jak następuje: 
„Ze skutkiem tego (t. j. rozciągnięcia opieki 
na wychodźców pc r. 1870 z Francji powraca
jących , p. r . ) j a k  w s p r a w o z d a n i u  c. k.  
n a m i e s t n i k a  O - a l i c j i  d o  c. k. m i n i 
s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z d. 2. 
l i p c a  1884 s z c z e g ó ł o w o  w y ł u s z c z o -  
n o, powstają rozmaite niewłaściwości i obawy, 
wywołane napływem licznych, do G-alicji nie- 
przynaieżnych żywiołów, przyciąganych dzia 
łaśnością Stowarzyszenia."

„Trzeci z końca, a najważniejszy istęp wy
roku, opiewa w rzeczywistości • „Jeżeli zatem 
sto .maki zewnętrzne taiciej Uległy zmianie, że 
bez jakiegokolwiek przewinienia ze strony 0 - 
pirik; Narodowej, ani też ze strony kierowni
ctwa, jedynie w skutók zmiany ogólnego poło
żenia w irriecie, i przez nieodzowną siłę przy
ciągającą taKiogo naioduwego dobroczynnego 
Stowarzyszenia, niebezpieczeństwo zagraża, a 
nawet w e d ł u g  b r z m i e n i a  s p r a w o z d a 
n i a  c. k. n a m i e s t n i k a  G a l i c j i  z d. 2. 
l i p c a  1874 w znaczne części już ziściło się i od
tąd Galicja nabierze dla polskiej emigracji tego 
znaczenia, ja&n dla niej przedtem miała Fran
cja ; jeżeli oddziaływanie tych stosunków na 
kraj pod względem materjalnym i politycznym 
tak groźc’e i natarczywie jest przedstawionem, 
ja k  s ię  t o  s t a ł o  w k i l k a k r o t n i e  p r z y -  
t o c z o n e m  j u ż  s p r a w o z d a n i u  c. k. Na  
m i e s t n i k a  G a l i c j i ,  to przyznać należy, że 
w satuej istocie istniały powody „rozwiązania 
Opieki Narodowej."

„Zaszła tu obok opuszczenia także pewna 
niedokładność w przekładzie. W oryginale nie
mieckim czytam y: „wenn d.e Rdckwirkang die- 
ser Verhdltnisse anf das Land in matentiller 
und politischer Bezieńung in so ernster und 
eindringlicher Weise zur ■' prache gebracht, wer 
den, wie dies in dem wietlerholt bezogenen Bc- 
richte des k. k. StaiThakers von Ga..zien der 
Fali ist“ —  co p. Skwarczyński przetiómaczył 
„tak serjo i wybitnie przedstawia się“ — gdy 
z niemieckiego tekstu widoczna, że ono się sa
mo trybunałowi nie przedstawiło, ale przez ko
goś t. j. przez namiestnika, przedstawionem zo
stano.1

Podając to sprostowanie, na żaden sposób 
nie możemy podzielać uwag które dodano. Je 
żeli dr. Skwarczyński opuścił ostępy wyroku, 
dotyczące sprawo zdania namiestnika z d. 2. 
lipca i z., to nie zmienił tem wyroku. Rzad 
oddawna 1 to pierwszy, nalegał na rozwiązanie 
Towarzy stwa, żądał od n»mićstiiika odpowiednie
go sprawozdania; a śptaW&adanłe to ani w dzie
siątej części nie dopisało intencjom rządu, “W y
raz: namiestnik, można zamienić na wyraz 
rząd, a i-zecz wcale nie byłaby wypaczoną, 
Niechaj Dz, Pol. przypomni sobie, go sam nie
gdyś, przed owym d. 2. lipca r. z., w tej spra
wie z godnym oklasku zapałem pisał. Jasuem 
jest z tego, „kto się najbardziej do rozwiązania 
Opieki przyczynił.11 Gdyby Wiedeń nie chciał, 
Opieka nie byiaDy bo nie mogłaby być rozwią-r 
zaną, choćby namiestnik jak najbardziej o to 
rozwiązanie starał się.

robi formę gutaperkową i niej otruywuje odlew 
gipsowy, który następnie pogrąża się n» 48 godzin 
we wspomnianym płynie. Sposób ten ułatwiający nie
zmiernie robotę rytownika, pozwalając mu pracować 
rylcem w materjale miękkszym, a trwalszm niż 
drzewo, może wpłynąć .,a zniżenie ceny ryciu o 
połowę.

* O d k ryc ia  a a ty k ów . Poszukiwania na wzgó
rzu Eskwilińskiem w Rzymie, w coraz to nowe, 
cenne dla archeologii i sztuki, ubfitnją zdobycze. 
W ostatnich czasach odkopano tam między inni.,.i 
dwa posągi marmurowe, nieco mniejsze ud natnial 
nej wielkości, i posąźekjjsrebrny. Rzeźby z mar- 
murn szczególniej mistrzowskie zdradzają dłuto. 
Obudwom brakuje rąk, zresztą są dobrze zachu- 
Wdńe.

* P. Chlebowski, biegły malarz sułtana, pra
cuje od wielu miesięcy nad wielkim obrazem hioto- 
rycznym. Płótno niezwykłych rozmiarów przedsta
wia ostatni opizod zdobycia Konstantynopola przez 
Mahometa II. Zdobywca, siedzący na przepysznym 
rumaku arabskim, otoczony przyboczną strażą, za
trzymuje się na placu św. Zofii, gdzie patrjarcha 
Geradyusz przyjmuje go na czele auchowieństwt 
greckiego i rzuca pod nogi konia jego naezynia , 
skarby kościelne. W samym środku oprazu widać 
mb stopniach posąg? Justyniana zwłoki cesarza 
Konstantyna, zabitęjgo podez&s izturmu n. rury 
Bizancjum, a głovę jego odciętą i osadzoną na 
drzewcu kopii! Pc jeduej i drugiej stronie artysta 
bardzo szczęśliwie Kgrupował płaczące kobiety i 
dzieci; na ostatnim planie wznosi się wspaniała 
kupuła kościoła św. Zofji, P. Chlebowski oddał się 
wyłącznie pracy pad tą niepospolitą kompozycją, 
która dzięki jego kilkoletnim poszukiwaniom i S t ą -  

djom po bibliotekach i muzeach europejskich, nosi 
jał najwierniejszy charakter i typ osót, figurują
cych na obrazie, a przycem i larwę epoki.

* T ra g iczn e  wypatUsi, Piszą z Medjolanu 
pod d. 18. bm.: Przed dwoma, tygodniami bisdry 
jakiś rzemieślnik, żonaty i czworgiem dzieci o u sie
czony, rzucił się z wieży kościoła katedralnego 
Duomo. Miałem to nieszczęście widzieć, jak padał 
na ziemię; jakii to był okropny widok! Kość; po
wychodziły przez ubranie a zwłoki stały się jedną 
niekształtną masą, Czy te był człowiek poznać nie 
można było. Powodom samobójstwa, jak powiadają, 
bvła nędza. —  Drugiem niszwykłem w Me(ij lanie 
zdarzeniem, był wypadek na maskaradzie, na któ
rej mąż zasztyletował wobec wszystkich kochanka 
swej żony; jej zaś odciął ucho. Skanua1 ten do 
dziś dnia jest przedmiotem rozmów.

* Z Konstantynopola do jednego z węgier
skich dzienników donoszą, że podczas nabożeństwa 
w bazylice betleemskiej, Grecy wpadli na Ormiaa, 
Ormiański biskup zojtał zraniony; oprócz tego 
dwanaście innych osOb poniosło rany, a dwie zgi
nęły na miejscu.

* Mrozy w  Ameryce. W  Sranach Zjedno
czonych, juk donoszą pod d. 13. b. m. z Nowegc- 
Jorku panują wszędzie wielkie mrozy,, jakich od

Niemcy. Objawy niezadowolenia i ńiechęci 
ku Bismarkowi poczynają być żywsze i g ło
śniejsze w stronnictwie kouserwatywnem. Kreuz 
Ztg. w artykule dosadnym i żółciowym, jakie
go w u.ej uie pamiętają, uderza na plan Bis- 
marka —  kreowan.a wice kanclerza. Krytykuje 
pi żytem artykuły i opinie nationallibaiałów i 
przychodzi do wniosku, iż jeśli siły kanclerza 
podołać nie mogą piacom i sprawom jegc urzę
du, to droga do usunięcia się stoi mu otworem. 
Kreuzztg. p isze:

,-Pogłoski o usunięciu się ks. Bismarka zy
skują na tiwałości, czy zarazem i na prawdo
podobieństwie — nie moglibyśmy posądzić. 
Zwolennicy polityczni kanclerza i w ogóle kraj 
poczynają się obywać z tą myślą. Zwłaszcza 
w kołach narodowo-liberalnych zajmują się 
kwestją następcy księcia. Zachodzi tu jednak 
godna uwagi okoliczność, ze właśnie w tych 
kołach nie wpada w oczy żadna osobistość, 
któraby niogia to następstwo w zupełności o- 
dziedziczyć. Przeciwnie zdaje się, jakoby pań
stwo jeszcze za życia Aleksandra podzieloaem 
być miało między wielką liczbę Diadcchów. 
Obok tego obiega wersja, że księciu Bismar
kowi nawet po nsunięciu się jego zapewnionym 
będzie przeważny „urzędowy w pływ 1 ca 
sprawy.

„Byłby tc wsgakże stać z grantu przeciw
ny istniejącej konstytucji. Gdyż urządzenie, o 
jakiem marzy Izotera narodowo liberalna jest 
możliwą tylko w przypadku, jeśli albo książę 
Bismark pozostanie kanclerzem i do boku jego 
uodanym będzie wice kanclerz, albo jeśli nowy 
kanclerz mianowanym zostanie, który wszakże 
w pewnych razach byłby podwładnym księcia. 
Ostatni byłby „rzeczywistym kanclerzem pań
stwa", albo wisiałbj po nad wszystkie.ni spra
wami jako „tajny nadkanclerz państwa." Ewen
tualności, przy których tenże czynuie chciałby 
wystąpić, oczywiście on sam by oznaczał, Rzą 
dowe organa same zdradziły takie roznmienie 
rzeczy. Snoro tylko machina utknie, książę Bis 
mark będzie musiał tłuc się po niej, jak ja 
strząb między gołębiami. Dlaczego organ, któ 
ry wynamzł ten zwrot jenialny, przyrówuywu- 
jący („nie przymierzając") dzierżących władzę 
narodowych liberałów do goiębi, uie chce być 
do końca otwartym? fenać ma powody k u  te
ma : mnieiszti o to, ale konstytucja nie zna ani 
Wice-kanc*erza, ani rzeczywistego tajnego nad; 
kanclerza. Rzecz to niedopnszczalna —  wprowa
dzać nowe kolo w mechanizm pań3twowy po to 
tylko, aby jednej koterji utorować drogę w jej 
ciemneca i tajnem parciu naprzód.

„Jesii ks. Bismark zupełnej nadal odpowie
dzialności za politykę państwa brać nie chce 
lub nie może, to takowa odpowiedzialność przejść 
musi na kogo innego.

„Nie jesteśmy jeszcze na tyle siabi, aby na
rzucać sobie urządzenie, w którem kierujący 
mąż stanu z pewną praerywainą odpowiedzial
nością miałby wykonywać stanowczy wpływ u ł  
bieg spraw, bez brania udziału w pracy co
dziennej. Z mimowolnem zadziwieniem nasuwa 
się pytanie, jak mogła myśl podobną pow3tać 
w ściśle monarcnicznem pąftstwia, wówczas gdy 
rzeczą jest widoczną, iż  nad k a n c l e r z  s t a 
ną ł  b y  t am,  g d z i e  p o d ł n g  k o n s t y t u c j i  
c e s a r z  s t o i ."

Ten ostatni pocisk wydohyła Kreuzztg. z 
arsenału przeciwników - -  to prawda, ale wy
d o b y ć  po mistrzowsku i rzuciła w samo ser
ce przeciwnego obozu. Czy ma to być zapowie
dzią burzy, gotowej rozedizeć ■ łono całolitej 
dotąd na zewnątrz bismarkowszczyzny ? Zdaje 
się, iż liberalni nie dadzą długó czekać z od
powiedzią.

Ziemie polskie
(Kleryk Iliński w Zytomiarzu. — Zniesienie 

granicy akoyznej pomiędzy Koogresówką i litewsko- 
rnkiemi prowincjami. —  Walne zgromadzenie w Po 
zuanjn, — Dwa procesj w Bytomiu na Szląskn.)

Ękshnzar lir. Iliński wstąpił do semmarjum 
w Źytomierzn, mając Widocznie od rządu mo-

czterdziestu lat nie pamiętają. W wielu miejscach 
komunikacje zostały wskute* tego przerwane.

ł Wystawa sztuk pięknych Z Wilna do
noszą o projekcie ntworzenia w tem mieście wy-* 
stawy sztuk pięknych. Myśl to nie nowa, dziś je 
dnak coraz więcej nabiera pr-awoaopodobieństwn i 
jest jest nadzieja, Że że przy coraz ogólniej roz
budzającej Się dla tego projektu sympatji, urze
czywistnienie go teraz jest bliższem, mż było kie
dykolwiek.

* O Ą kryęią . Z Lonayuu piszą, że Jerzy Smith, 
między tablicami z napisami assyryjskieuii, znajau- 
jąceml się w „Muzeum brytausklem", odkrył legen
dę o budowie wieży Babel. Tenże sam uczony od
szukał w roku zeszłym tablicę z legendą o potopie.

* J a cęn ty  Siachowicas. Niedawno zmarł w 
Warszawie Jacenty Sachowiez, artysta malarz i 
kustosz Muzeum sztuk pięknych. Słynął on jako 
wyborny restaurator stą^ycji ohrazów, wiele też 
cennych dzieł pędzla po galerjach różnych do
prowadził do należytego stauu. Sam malował mało, 
jakkolwiek mial talent do obrazów mianowicie re
ligijnych. Był uczniem Antoniego Blanka niegdyś 
profesora malarstwa w uniwersytecie warszawskim.

* N ieszczęścia  na m orzu . Biuro „Veritas" 
podaje następną statystykę katastrof morskich w 
ciągu grudnia z. r, Okrętów żaglowych utonęło 316, 
to jest 153 angielskich, 30 francuskich, 29 wło
skich, 21 norwegskich, 46 niemieckich, 11 amery
kańskich, 41 moskiewskich, 3 greckie, 8 holender
skich, 7 „zwedzkich, 5 austriackich, 4 duńskich, 
3 hiszpańskie, 2 portugalskie, 1 brazylijski, 1 ni 
karaguański, 1 peruwijski i 2 niewiadomej hagi. 
W tej liczbie mieści się 7 okrętów, uważanych za 
zaginione, gdyż niema o nich żadnej wiadomości, 
Parowych oitrętow ntonęto 20, a mianowicie: 11 
angielskich, 6 amerykańskich, 2 austrjackie, 1 hi
szpański, 1 włoski, 1 norwegski i 1 niewiadomej 
flagi

* T ra g iczn y  w y p a d e k  zdarzył się niedawno 
w mieo ie Grójcu w Kongresówce. Rzecz tak się 
miała: Żona pewaego robotnika izraelity tegoż mia- 
ita, zachorowała i mimo udzielonej pomocy przez 
miejscowych lekarzy, do zdrowia oow-ócić nie mogła.

Po wyczerpaniu wszelkich zasobów pieniężnych 
wyrobnik ów widział się w niemożności prowadze
nia da^zej kuracji swej żony w domu; w tak kry- 
tycznem będąc poioźeuiu, postanowił odesłać ją ma 
kurację do szpitala. Tak się też stało. Przywiózł
szy ją do Warszawy i w szpitalu siaruzakounych 
nmieściwazy, powrócił do domu, aby dalszą mieć o 
piekę i b cznośc nad pozostałem? bez macierzyń
skiej opieki dziećmi.

Upłynęło dwa miesiące (Jhora pozostawała w 
szpitalu, mąż dowiadywał się o stanie zdrowia żony 
z& pośrednictwem kupców grójeckich, którzy często 
w interesie handlowym odwiedzają Wa*ozawę. Jed- 
nem słowem , chodził często zasięgać wiadomości o 
swej małżonce, nie ponosząc żadnego kosztu. Pew
nego razu kupiec z Grójca przed wyjazdem swoim 
do Warszawy proszony przeŁ męż? chorej, aby ją 
odwiedził w szpitala, przyszedł do niego ze smutną

skiewskiego przyrzeczeni* flsjtnrich w przyszło
ści awansów w kościele katolickim. Hr. Iliński, 
któiy, jak pisze korespondent wołyński Olu- 
su, często abseniowftł s.ę z seminarjum to do 
dóbr swoich, to odbywając częste przejażdżki 
do Warszawy i Petersburgu, stanął jednak do 
egzaminów z pierwszorzędnego k u  su nauk; 
lecz gdy takowe się nie powiodły, bo wszyscy 
bez wyjątku profesorowie przyznali, że NWyk 
Iliński nie może postąpić na kurs drug ^.spo
dobało się to kandydatowi, jak się zdaje -aa wy
sokie dostojeństwo w kościeie, bo natychmiast 
wyjechał do Petersburga gdzie zaniósł skargę 
do ministra, który polecił gubernatorowi, aby 
się wdał w tę sprawę.

Po otrzymaniu tego polecenia, gubernator 
udał się do administratora ayccuaji, pnfrrta 
Kruszyńskiego i oświadczył mu, ie  wolą rządu 
jest, aby hr. Iliński, niepotrzebując słuchać w y
kładów kursu drng.ego, postąpi aa knis trze
ci, to jest teologię, dodał przytem, że gdy hr. 
Iliński doznaje w seminarjum tutejszem takich 
przeszkód do swego „awansu", to mn rad®, 
aby się przeniósł do seminarjum wileńskiego, 
gdzie tamtejsza zwierzchność duchowna rzp lr  
dniejszą dla niego tędzie, aniżeli tutej-sza w 
przeniesieniu go na stopień odpowiedni jego wy
sokiemu urodzeniu i zaufaniu cesarskiemu, ja 
kiem się szczyci hr. Iliński.

Tak więc kleryk żytomierski opuścił setni 
narjnm i udał się do Wilna

Rzecz niewątpliwa, ie  takie usiłowanie rzą
du, aby przeskaKując ku^sa seminaryjskie przy
spieszyć święcenia kapłańskie hr. IlPakiemu, 
nie w innym czynione jest celu, jak tylko, aby 
mu oddać rządy osieroconej podwójnie dyecezji 
żytomierskiej; czyli że rachując na jego ule
głość i powolność dla widoków rządu, łatwiej 
ćokonać będzie można zamierzonego oudawnu 
przekształcenia w państw.e moskiewskiem ko
ścioła katolickiego na moskiewski kościof na
rodowy.

Do d. 25. stycznia Kongresówka midJa je 
szcze osobne przepisy, dotyczące gorzelni i u- 
płaty akcyzy za wyrabianie okowity i spiry- 
tnsu, w SKutek tego na granicy Kongresówki z 
zabranemi prowincjami stała rząaowa ssrai de- 
fraudacyjna

Od dnia 25. stycznia nastąpił rozkaz mini
stra finansów, datowany z Petersburga, według 
którego pomieniona straż defraućaeyjna zosuaje 
zniesioną; a ponieważ okowita, spirytus, oraz 
wódki byiy dotąd w Kongresówce tańsze niż 
w caracie, Wije rozporządzeniem tegoż ministra, 
,dfa porównan a cen w obu krajach podnosi się 
akcyza w Kongresówce na okowitę, ipirytus 
wódki na sieu n kopijek od stopniL, czyn na 
V10, część w!adra; a przewóz z Kongresówki 
do carstwa i odwrotnie wszystkich wódek po- 
zwolonym zostanie.

W tych dniach odbyły się w Poauaeeiiireal
ne zgromadzenia: centralnego Towarzystwa rol
niczego, Towaizystwa pomocy naukowej imienia 
Karola Marcinkowskiego, i Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników guspod&rczydi ks. Po
znańskiego. Napiszemy o tych zgromadzeniach 
obszerniej.

Dnia 19 lutego stawa1 rzed kratkami uj
dą bytomskiego odpowiaćztainy redaktor Kato 
lika, a  lic. Radziejowski z fik oiajuJu m »-
rzony o obrazę komisarza policji Schneidera, 
znanego z zajść w kościeie trewirskiu- Sąd n- 
chwa.ił jednakowoż ze względu tia xb, ze zs. 
lic. Radziejewoki Juz w Pszczynie za przestęp
stwo prasowe ka-any, sprawę odroczyć, i zażą
dać ze sądu nsr^żyfrskieg.o cunośnyck akt, aby 
być w możności osądźić, czy w sprawie wyżej 
wymienionej nie należy wyrzec tylke t. z. ka
ry dodatkowej. Dnu zaś 20. bm, osądzony zo- 
stał zegarmisttz p. Włodzimirz SrodZki z Kró- 
lewckiej Huty, rodem z toznama, na cały rok 
więzienia z z obrazę Bismarka i króla pińskie
go Wniosku obwinionego, aby mu kilka tygo
dni, które w śledztwie przesiedział, ua karę od
liczyć, nie uwzględniono.

nowiną, żi zona przed tdlkome u tu? nu umarła i że 
pochowanie zwłok jnż się odbyło. Łatwo sobie wy
obrazić boleść i rozpacz nieszczęśliwego uięŻa i 
osieroconych dzieci1 Mąż zmarłej podtag obrządków 
religijnych odbył osmio-dniową pokutę, po skouese- 
niu k„órej zamiera ał udać się do Warszawy bj ode
brać rzeczy, pozostałe po nieboszczce i o i i e , leoz 
przyjaciele mu to odradzał., 1 sajki już zaniechał 
aa.nia. n poaróży w obawie , aby jeże,i się będaie 
dopominać wydauia ze sapitai.a raeocy u iE *i_tra - 
cja tegoż nie zażądała od niego zwrotu kosztów 
pogrzebu. Nie pojechał wiąc.

Wiadomo czytelnikowi, że rodzin?, jako i swa
towie nie pozwalają długo poz jstawać w stanie 
wdowieństwa. To też i naszego wdowca zae^ęli 
swatać i zaręczyli go z siostrzenicą zmariej, także 
biedną dziewczyną. Wkrótce potem w«»ele się oa- 
byfo i inłoda małżonka zajęła odraza miejsce watki 
kilkorga dzieci i gospodyni domu. Życie im płynęło 
jednostajnie bez żadnej odmiany; niezbyt dłągc mąż 
zapomuiai już o boiesnej stracie, a młoda małżonka 
sląrata się spęazić smutek z jego czoła. Dsueci 
pomału pi*yzwjczaiły się do nowej matki, bo jako 
krewna dobrze s|ę niemi jak na począ-kr o schodziła,
i było zupełne zadowolenie w ich domn.

Pewnego poranki, da mieszkania smodega mał
żeństwa zastukano w a aukuiete jeszcze okiennic" 
Małżonek duchodzi do drzwi, i na zapytanie: „Koo 
tam?" otrzymuje odpowiedź: „Otwórz Mendlu." Ńa 
razie uie mógł poznać po głosie osoby, a uie ma
rzył nawet żeby to minł być gh zmsrtję jegó żony. 
Otworzywszy więc drzwi nieś] odz-anie, sp ts ~irł 
przed sobą dawniejszą żonę. Widok ten praesirfi- 
szył go w, ,Icc. Sądząc, że duch r.nasriej okwuje 
mu ąją w sennem marzeniu, odmówił modlitwy aa 
jej duszę, prosząc by wróciła w mięjzoe kdón j*j 
Pan Bóg przeznaczyć raczył, sum zaś drzwi b ł i - 
kną! i napowrot się do łóżka położył i.nkanae 'ajoii 
trwsio dalej i nieustannie, aż zniecierpliwiony mą' 
powtórnie otworzył drzwi, »  przypatrzywszy mię 
bliżej stukającej, poznał w niej nie żadnego dfecu 
lecz własną Zonę którą miał za umartą. Jakii byio 
ich przywitanie, zostawiam, bujnej waginacji czy
telników i azytelniezek,

W cyasle mianowicie cnoroby Jony Mendli ku
piec grójeck. jadący do Warszawy, proszony przez 
męża chorej, aby żone jego w ezpitsiz odwiedził i 
przywiózł mu jaką wiadomość o niei , chcąc, zadość 
uczynić prośhie męża , poszedł dó szpitala Ponie
waż go nie chciano wDUŚcić, prosił aby go przynaj
mniej objaśniono o stanie takie. —  a takiej — *o 
chorej z Grójca. Ktoś stający przy wejściu, chcąc 
się go pozbyć, odezwał się pół ż&item żc kobieta 
o którą się dopytuje, już umarła i pochowana. Kp- 
piec sły»zac taką wiadomość, już nie nalega' by go 
wpuszczono i ze muiuą tą scowiną odjecha1 b j  uo- 
nieść ją  mężowi.

Sprawa ta przedstawioną była sąaow. miejsco
wego rabina. Decyzja zajadła następująca: Mąż 
dwojga żon zmnszory jesf z ubiema rozyrieść się, 
a ożenić się nastęonió z tą , którą sobie sam wy
bierze. Wybrai sobie drugą żonę, tnłodszą.



Kiedy dzisiaj w Izbie panów toczyła się roz
prawa nad łaniej ważnemi projektami ustaw. 
praysUjpiJIL^ iAnersperg do grona deputowa 
pych, iię  chcieli przysłuchiwać rozpra
wom Izby panów. Rozmowę prowadził w yłą 
cznie minister-prezydent; w  najwyższej iryta- 
tacji rozprawiał o interpelacji względem „pry
watnego* lis t^ H ein a ; ganił surowo tak postę
powanie Izbyjjjosłów  w tej sprawie, jak i ko- 
identarze , nie-ministerjalnych, i zakończył 
groźbą, łe  w! takim stanie rzeczy jnż mu się 
Uprzykrzyło stać na czele gabinetu. Deputowani 
^ „o d p o w ia d a li; ale głęboko wcisnął się w ich 
fcm ięci cały szereg słówek, których na razie

uhcem j podawać do publicznej wiadomości.
zapewniają owi deputowani, ks. Anersperg 

Był jeszcze bardziej rozsierdzony jak przed kil
ka tygodniami, gdy w komisji budżetowej za- 
nwcano rządowi dopuszczanie się niewłaściwo
ści." (Szło wtedy o zamknięcie rachunkowe za 
qjK 1873.)

Wczorajsza Neuefreuc Presie została skon
fiskowaną.

Wiedeń d. 27. lutego. Sędzia Gernerth 
skończył resume wezwaniem przysięgłych, ażeby 
spełnili swe tradne zadanie ze spokojem i sta
łością, wolni od litości ale także bez wszelkich 
pprzedzeń; poczem przysięgli o godz. w pól do 
l e j  odeszli na naradę.

W ie d e ń  d. 27. lutego. Izba posłów przy
ję ła  ustawę giełdową z kilku mniej ważnemi 
•jutanami, dalej przyjęła w trzeciem czytaniu 
jfffcediożenie rządowe o aregnlowaniu rzeki Mur 
i Narenta podług wniosków .tomisji, tudzież zgo
dziła się na konsularną konwencję między W ło 
chami a Austro-W ęgram i.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Berlin, 2G. lut. Rnss. Banknoten 238.85, Credit. 

Act. 397 50 Lombarden 239.50 Galizier 104.25 
Staatsbahn 532.50 RumStsier 35.— Oesterr.-Bank- 
noten 182.90 Usposobienie:— .

Wiedeń 27. lutego 1874. 
godziUS 11. minut 10 przed południem.

Akąje kred. 218.— . Angle-anstr. 131.40
Unionsbank 99.— . T e r e i n s b a n k ---------
Kolei Kar. Lnd. 228.25. Kolej połudn. 133.75
Franko-anstr, 50.— . Baubank 11.—
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. — ,—
Staatsoahn — ,— . Wied. Tram w. — .—
Ostbahn — ,— . Napoleondor 8.88 ‘/ j
Bubel papier. — .— . Usposob. przygnębione.

W ie a e ń  27. lutego 1875. 
godzina 2- minut 30. po południa.

Akcje fran.-ans. 48.75. Węgier, kred. 204.—
Angio-anstr. 132.— . Unionsbank 98.50
Kolej Kar. Lud. 227.— . Nordbahn. 194.75
Kolej połndnio. 133.50. Kole; Alfod. 128.50
Kolej Elibiey 177.— . Kolej Lw.-czer 143.—
Węg. Nordotstb. 115.—  Wraias-Eaiik 26 50
Wiener-Banges 31.— . Węg. Ostbahn. 54 50
Gal. indemniz. 86.50. Losys r. 1864 140 75
Franco-H.-Bank 59.50. Yerkehrsbank 87.50
Losy tureckie 54.30. Banbank-Act 11.—
Kolej państwow. 291.— . Bankyerein 111.50
Wied. Banver. 27 60. Losy węgier. 82 .—
Usposobienie spokojne.

Pociąg kolejowe:
Odchodzą:

do Krakowa o 5. gedz. 6. m. rano, 6. godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. S8. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w polu. dnie. Do Pod- 
wełoczysk i Brodów: o 12. godz. w poład., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano.—  Do Stryja codzien
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
południu.

Przychodzą : 
na główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. na. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. m. 
rano.— Z Czeiniowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4. godz. w nocy i 3. godz. 5. ni po południu. — 
Z Podwołoczysk i Brodów: o 4. g. 18 m. rano,
4 godz. 3. m. po południa i 10. godz. 58. w. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7. godz.22. m 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piętek 
o 8. godz. 5. u . rano.

Z Podzamcza:
Odchodzą doPodwołoczysk i do Brodów : o 11 g. m. 
22. w nocy i 12. g. 26. m. w południe.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
CENNIK TO W AR Ó W  KORZENNYCH
i t. p . Teodora Latineka i Konstantego 
Gawlikowskiego.

W  nowo urządzonym cesarske-tureckiui

a s a  CYRKU pod dyrekcją Józefa Derssina,
M M  dyrektora cyrku Jego Cesarsko Sułtańskiej Mości.

D z iś  w niedzieli *8 . lutego 1875
0 ^mej ?°dtiuie wieczór

W ielk ie  przedstawienie,
*  9 r l  wyższej szkoły jazdy i tresury koni, gimnastyki, baletu.

_ aa_a m pantominy itd. z całkiem nowym
programem.

Pierwszy występ o l b r i j m j e g *  r * h Uą c . g u  K A R Z .A .

Na zakończenie z powodu powszechnego żądania f t ó i y c t b a ,  
wielka pantomma wykonana przez wiele dzieci pieszo i na konikach
zwanych „Pony“.

Nowe tańce baletowe, wykona przeszło 16 osób nowo zaangażo
wanych z Corp. de Balet.

Jutro o 7. wielkie przedstawienie.
Cyrk ogrzany kilkoma piecami. 1416 13— ?

W  p onieezialek
Dnia 1. marca 1875

odbedzie sie 1517 1 3

W  M UZEUM
p. NKI M A N S

przy ulicy Jagielońskiej w gma
chu bankowego 1. 11 od godziny 9. 

z rana przez cały dzień

Obligacje pierwszeń
stwa kolej, (za lCOzłr
Albr*ehta.poSĆ0z!.5p.l0O. 
Alfóldz. 200 zł 5 pr. nr. w a. 
Czeska z.SCO zł. ó p. sr. w a 
Dnie»t,rza.ńitka 300 .  ,
Klibietypo 6 pr. srel r w a 

,  em. 1PS2 f> pr.
, *,HI. I c ’?:"’ s pr.

■ r~ 1 <-77 „  .

Ferdynanda poro. <Spr iu. k.
a 3 h pr. w. a

,  , j  T a ó pr. ar.
Gal. K. L. ŁOOzł.ó pr.er.w.a 

,  II. em. 6 pr. 4
„ Ul. em. 1S71 sCó
„ IV. em. a 300 zł. 5pr. 

Lw. Czer. Jas. I. om. 180 
SCO zł. 5 pr.srolr.w.a 

Lw. Czer. Jat. II. em. 186 i 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. U l. em. I86ł 
SCO zł. B pr srebr. w. i  

Lw. Czer. J is IV. em. IBM 
800 zł. 6 pi sreln w. a 

Rud ołta po 3  JO zł.B pr.sr. wa 
s *»“ . 1M19 po 800 ul 

5 pr. srebr. w a 
> » 1872 po $00 zł

. . .  5 pr. srebr. w. a.
Sieduigrodz. 600 fr 5 pr.

Papiery loteryjne ósz-t. 
iiak.kr.d.hnnd.i nrz-pi- 100 / 
Klary po 4o zlr. m. k. 
Keglt vich „ jo  r v
Krakowska p„ Ur. 
Paliły ,  40 „ ,
Budo! i a ,  3u * *
Ko. Salw „ 40

l St. Gcuoif s co  ,  *
S t a n i s ł a w . p o  at.ii p . 
ffaldetein po 20 zł. m. j, 

, Windiczgratz p0 20 zł. ,

Dewizy (Smietięczne.,
Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (iiUddtut. 
ffambt -glfńm ark . banko. 
5o:id*tf ft starł.
Pary*. 100- frank

rozmaitych przedmiotów chińskich ko- 
szyneli, broni różnych narodów itp. 
Chęć mających kupienia zaprasza się,

iozacy lat 27, 1536 1—3
praktycznie uzdolniony w gospodarstwie, 
który prócz praktyki pracował przez lat 
kilkanaście przy wielkiem państwie w Pru- 
skiem Szląsku jako samoistny Inspektor 
ekonomiczny; w Królestwie i w Galicji za
wsze jako znawca gospodarczy był uznany; 
obznajmiony w suchej i mokrej glebie, na 
co świadectwami i rekomendacją wykazać 
się może, z powodu sprzedanych dóbr szuka 
odpowiedniej posady na procenta lub stale 
utrzymanie. Adres Ł . W . poczta Limanowa.

Kartofle
„Marmont“,

bardzo plenne i wyborne do gorzelń, 
sprzedaje zarząd dóbr S k w a r z a w a  
poczta KNIAŻĘ, cetuar cłowy z upa 
kowaniem i odstawą do stacji kolejo
wej w Krasnem po 2 złr. w. a.

W  cennikach handlów nasion ozna 
czona cena po 12 złr, w. a.

Zamówienia przyjmuje zarząd dóbr—  
odstawa w miesiącu kwietniu.

Tamie dostać moina

KukurucLzy
„Cinquantin“

plennej i w zimniejszej strefie dojrze
wającej —  cetnar cłowy z upakowa
nym i odstawą do stacji Krasne Si 
złr. W. a. 1533 1 -3

M. i). LISOWSKI
I D  e n  t y  s t a

i  s p e c ja ln y  le k a r z  c h o r  A b  u s t ,
we Lwowie, ulica Dominikańska Nr. 3, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
turatory na sposób amerykański , po
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro
słych zębów, utrwala chwiejące się z ę b y ,  

uśmierza ból zębów, plombuje zlotem i 
innemi masami, poprawia szczęki źle 
przystające; leczy cho- roby ust. jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią
seł. cuchnienie z ust i t. d. 1157 10—V 

~  Zęby wyjmuje zupełnie l>ez bola w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym. .■ 

Ordynuje od godz. 9. r. <io 5. pop. 
Dla ubogich od 8— 9 bezpia;:.!,'.

Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy się drzewo wy
wierci, jest od najdawniejszych ozasów znany jako środek przyczyniający się do 
piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrządzi, 
tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżel-' się n. p. wieczór posmaruje 
tymże twarz lub inną część skóry, te się 4o zajatrz rana oddzielą prawie 
nieznacznie łaski ped któreml skóra staje się m leniąco b ia ła .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na
daje twarzy kolor młodocanny, a skórzs białości, świeżości i delikatności, usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanuszka z przepisem użycia 1 zł. 50 c. z prze
syłką pocztową o 10 c. więcej. 1492 3— 12

Składy: w e L w o w ie  W apt. p. Zygm. ltuckera, pod srebrnym orłem. 
Skład wysyłkowy we Wiedniu n p. W. Henn, VIII. Bezirk, Josefstadterstrasse 53.



M a  P o n t !
w  y z i n a  mało słona funt 64 c. 
.Ś ledzie  zwykła para 13 o. 
Ś le d z ie  holenderskie sztuka 12 c. 
Ś le d z ie  zwijane sztuka 16 c. 
Ś le d z ie  marynowane sztuka 12— 20c. 
Ś le d z ie  zwijane beczułka 3 zł. 
Ś le d z ie  wędzone sztuka 10— 12 c. 
M o s k a le  sztuka 5 c.
M o s k a le  beczułka2 zl.20c. 1 zł.30c. 
M iu o g i  marynowano 15— 20 c. 
W ę g o r z e  mar. ft. 1 zł 20c. 1 zl.60c. 
S a r d y n k i  różnej wiel. 45 c. do 2 zł. 
T u ń c z y k .  H o m a r y ,  K a w io r ,  

w handlu 1430 9— 10

F. f . Krółiłowstiep.

jest do sprzedania realnuść
składająca się 

dom u m ieszkalnego, s ta jn i , p o la  
na 6  korci, zasiew u i sadu  o w o c o m ,  cy j nej  z a k la d u  O sso liń sk ich
Bliższą wiadom o.* udzieli właściciel na1 
miejscu j  E hren feld .

Pasieka
składująca sit; z 100 przeszło pni, w ulach 
ramowych, wzorowo prowadzona; z przy- 
czyuy przeniesienia sltj w dalsze okolice — 
jest do sprzedania. 1509 2 — 3

/g ło s ić  sio f r a n k  o do Administracji 
dófcr w C / . c r i e ż u  poczta ŻURŚW NO.

Ból zębów
„L IT O N “

K a ż d y  v n a j a o t K U w s Ł y  u -  
n m i e r z ą  t r w a l «  i  n a t y c h 
m i a s t  s t a w n y  p a r y s k i :  

n a w e t  w  t y c h  w y p a d k a c h  ,  g d y  
ż a d e n  i n n y  n i e  s k u t k u j e  ś r o d e k .  

F i k .  4 0  i 6 0  c t .  —  W e  L w o w i e  w  a p t e c e  I * .  M i -  
k o la s r h a  1*66 2—6

W nowej z największą starannością 
wybudowanej kamienicy pod 1. 23a przy 
ulicy Stryjskiej, są różne

mieszkania
natychmiast do w ynajęcia:

W panterze: 6 pekoi z przedpokojem 
i kuchnią, na piątrze ; 10 pokoi z 2 przed
pokojami i 2 kuchniami, na 2 piątrze'. 10 
pokoi z przedpokojem i 2 knchniami. P o
mieszkania piętrowe mogą być podzielone, 
oraz znajduje się stajDia i wozownia ob
szerna. Położenie kamienicy jest bardzo 
iniłe i zdrowe, od » schodn piękny widok 
na ogród Jabłonowskich, cd zachodn kn 
stawowi Pełczyńskich, pokoje są bardzo 
wspaniałe i urządzenie wewnętrzne ze sta
ranną elegancją, studnia w podwórzu i 
wszelkie inne wymagane dogodności.

. . Bliższa wiadomość w handln JSoni* 
n ajzabaw niejfacego  Stillera . 1392 7 - ?

szt- w teraźniejszym czasie. Każda sztnka o-l _    -
pieczętowana w kupercie. Kolekcja w roz-| Jest do w zięcia w drodze przedsię 
maitych grupach, jakoto ; zaskoczony ni^M biorstwa 1534 1—1
żonek, w piekle, w rajn itp 3 z l., poje-' 
dyńcz" gruny 80 ct.

Zegarki kieszonkow?, TberT & w -
ne, bez kluczyka do nakręcania, z rzadkiej 
piękności szklarni pryzmowemi, coś najno
wszego, wraz z pięknym łańcuszkiem i me
dalionem, jak długo zapas wystarczy po1 
1 z l. 50  ct. zegarek, łańcnszek i medalion 

Jodyn- źródło dla całej Europy w
BtLLEES-MPORlfliUS, Wien, Praterstcasue 43.

■ ■  Na prowincje za nadesłaniem gotówki 
lub Ztiliczpuiem ^lił 1110 2— 6

Coś Najnowszego!
Przeźroczyste karty, ljajcieUwiZ0“

Za rogatką Łyczakowską 
pod Nr. l50*/4

Należący do fund t yj Zakładu 
nar. im. Ossolińskich dobta

Rakowi ee
w  p o w i e c i e  p o d h k j e c k i n L

obejmujące 734 morgów grnntu or 
nego i 246 morgów łąk i pastwisk 
s ą  o d  d n i a  1 .  I f p c a  1 8 7 6  d o  
w y d z i e r ż a w i e n i a .  1488 2 - 3  

Po szczegóły zechcą się intereso
wani zgłaszać J o  d n i a  1 5 .  m i a r 
k a  b .  r .  w kancelarji administia-

K,: ęgaimia F .  I I .  H lC  H T U I l  i  w6 A l
ł.wowie poszukuje 1496 "4—3'

(I tl

z ukorczoną 4tą klasą gimnazjalną, rn.iją* 
cego rodziców lnh opiekunów we Lwowie.

L. 34324/74.

Dzierżawa.

jest niezawodnie

C Z E K O L A D A  z  f a b r y k i  ( U K O S A  i  S T R U S A

we Lwoiuie, ul. Hetmańska Nr. G.
1338 10— 15 . Z w ycza jn ie  nżyw aue d o b re  gatunki

Magistrat król. stoł. miasta Lwo-|l f t .

Lwów d. 15. lutego 1875.

Do najęcia !!!
W. S. Wilczyński

wa podaje do powszechnej wiadomo 
ści, że celem wydzierżawienia dóbr 
„wseh dnia część Pniatyna“ w Sta
rostwie Przemyślauskiem położonych, 
do fundaci ś. Stanisława Gosiew
skiego należących, na sześć (6) po 

właściciel Donm bankowego we Lwowie, ôbifi następujących od dnia 1. kw je 
ulica Kościuszki Nr. 8 ,  mając rozliczneitnia 1875, liczyć się mających lat, 

stosunki tak w kraju juk i zagranicą , [publiczna licytacja za pomocą pi
semnych ofert n a  d n i n  l O .  m a r  - 
c a  1 8 7 5 ,  o godzinie lOtej przed 

w I. biurze Magistratu

bez waniłji
ft. =  (V2 kilo) czekolada zdrowia 75 ct. 1 ft. 

11 ft. „ „ „ lepsza 85 „ | 1 ft.
jeszcze lep. 1.— „ ! 1 ft.

z wanilją 
(1,2 kilo) pólwanilowa — .90 ct.

„ „ wanilowa . . 1.10 „
„ „ lepsza wanil. 1.30 „

Tańsze od naszych czekolady, muszą zawierać niewłaściwa części składowe.

masa
< io  z a p u s z c z a n i a  p o d ł o g !
w trzech kolorach, puszka blaszanna 
1 funtowa wystarcza na m ały pokój 

k , r s / , t , l j c  1  > , ł r .

6 — 12 w handlu 1428

F. W . Królikowskiego.]

1, z a ł a t w i a  pożyczki pod iiaj 
warunkami na dobra, realności i 
nice,

2. p rzy jm u je  do jak najkorzystniej- poluduiem 
szego umieszczenia na czat dłuższy lub przeprowadzoną b ęd z ie , 
krótszy większe i niniejsze kapitały,

3. u łatw ia  kupna i sprzedaże dóbr,- Dobra te zawierają obszaru 132 
realności, kamienic i wszelkie parcollacji', morg. 61 kwad. Sążni i wyrlzierza- 

4. Ina od d an e  do wypuszczenia roz 
liczne dzierżawy i folwarsi . źródła mi-

T y l k o  3  zl. 5 0  ct. “ie s
nabyć możua u .U tk L E R A , I ia iid iu  e k s p e r t o w y m , c a łe  g a r n it u r y  s t o ło w e , i

n a j l e p i e j  p o s r e b r z a n e g o ,  a n g i e l s k i e g o  m e t a l u  B r i U n i a ,
p r z e d m i o t ó w .

s k ł a d u j ą c e  s ‘ ?  Ł n a s t ę p u j ą c y  h

B .

v  6  ł y ż e k  [ 1 n i t k o  d o  h e r b a t y .
w 3 - i  6  ł y ż e c z e k ,  1 s z c z y p c e  d o  e u k r u ,
N j £ . 2 " S -  6  n o ż n w  1 p a r ę  l i c h t a r z y ,  ^

2 ' ° ' °  6  w i d e l c ó w ,  | 1 e h o c h e l k e  i 1 c h o c h l e ,  ?  w ' *
M l  J * k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y .  M l

M u i£ e rs -E x (V o rth a u s , we Wiedniu, Fratcrstrasse 43.
W y s y ł k a  z r  g o t ó w k ę  l u b  z a l i c z e n i e m .  l l ( ' 9  2 - ___1 1)

neralne, kopalnie węgla, wosku i nafty,

Iwiają się z prawem propinacji i je- 
1 dną karczmą; na opał wyznacza fun-

Union sdoly murowanej
w Zborowie w powiecie Złoczow skim  
długości budynku 14 sążni w., szero
kości -8 sąiui. Plan i bliższe objaśnię 
nia w miejscowym urzędzie gm innym.

HANDEL GALANTERYJNY

FRANCISZKA EHRLICHA
we Lwowie,

u: rynlcu róg Halickie) ulicy l. 22 . 1
zawiadamia uiniejszem Szanowną Pu

bliczność, że otrzymał

z Berlina
v, n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  
z u p e ł n i e  n o w e  h a f t y  z a -  
< ż ę t e ,  g o t o w e  i  m o n d o -  

r o w a n e .
joko to : przeszło 20U sztuk poduseek 
zaczętych  powleczonych i gotowych, 
riżcefni najnowszemi ściegami ha 
kanwie. P eneloppe, Jen ry  i na su
knie. robotą aplikacji, dywany A i -  
t ip e d ja , O rnaty, S tu ły , Lambre- 
quen. Jzwo boeiągi, kosze śeienne, 
szelki, czop k i, pantofle i trzewiki, 
podstaw ki, drzym kl, to rb y  myśliw
skie, pasy do strzelb , bordury do 
dywanów i fotelów, na r-ęczniki, Trl- 
szad ła  na suknie, k lucze i zegarki, 
na pularesy i ty ton ierk i, znaezki 
Jo książek, nacisk i do obcierania 
piór. m apy, widoki itd. Jako też 
p rzyb ory  do haftu. tj. p r a w d z i 
w ą  b e r l i ń s k ą  w ł ó c z k ę ,  łut 
wiedeński 21 ct.. fllozella, pella 
s:-.nclka, jed w a b  kordonkow y, Łą
czki, w a łeczk i stalowe kościane i 
drewniane.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
ię odwrotną pocztą. 134"- 5— 6

Dom zleceń
Skład Nasion

5. p o H z .u k .i j4- lasów na morgi, ’  na dacja ośm sągów twardego drzewa 
sztnk lub gotowych progów, drzewa rznie-; Cenę wywołania ustanawia się na 
tego isągów . H87 4— ?,gumę 600 złr. w. a. rocznego czyn

szu dzierżawnego.
Da wyż w ym ienionego obszaru 

liuuiuuuiuuuu gruntu,-dodaje się 50 m orgów  z wy-
olflskr “ "Fiacz ̂ niken* rObane£° lasu, a co roku przydanem

skicj — licencjonowany oraz subwencjo- będzie 25 morg. takiego porebowi-
wany, stanowić bodzie 12 klaczy obcych po a —  za które dzierżawca, oprócz
1 5  z ł .  od klaczy, 2  z ł .  na stajnię, w 
T o r s k i i u  poczta Tłusta, zarząd ekono 
miczny. 1502 2 -4

daicnie) c. k. Towarzystica gospoda r 
ao-rolnictego krakowskiego, 

przy ul. św. Jana w domu narożnym 
292, na dola w hód od przecznicy 

Wolbrom8kiaj.
Mam zaszczyt uprzedzić Szan. Go 

spodarzy, iż Skład teu z wiosnązuajdą 
zarpatrzony w nasiona roślin okopo
wych, trawnych, leśnych, warzywnych, 
kwiatowych i t. d. świeżych i pe
wnych kiełkowania.

Cennik Składu nasion wyjdzie w 
poło'.'ie b . m. i lozesłauy będzie 
przy czasopismach krajowych, i na 
każde zażądanie przesyła się opłatnie.

Tyi h S/au. Gospodarzy , którzy 
mpte od lat dwudziestu kilku za 
zczycają awem zaufaniem, miano- 
*fcie biorących uasiona i nawozy po
mocnicze w większych ilościach, u- 
praszam uprzejmie o w c ie t n c  za
mówienia, by im na czas wskazany 
mogły być dostarczone.

Pośredniczę cLętnie w sprzedaży 
nasion pastewnych za granicę pod 
korzystnem i warunkami

W er in W ien was iinmer brauebt. 
dem erbietet sich der Gefer- 

tigter zn Ein u. Verkanfen, Comiiiissin- 
nen, Vermittlungen u. Anskiinftou je -  
der A rt, eeibst aucb der vurtru uLch- 
sten A rt uuter Z usch eru n g  strengetei 
Diucretion u, solidester Bediermng. .Jo
dem B riefe sind filr die pnstwen.lende 
Antwort 2 0  kr. beiznlegen. 1^30 1— 1

C. A. Haemmerle
II. Oroszę Schiffgasse 4. W ie n .

Wm KNADST.
W ien, I.eopoldH t»dt,

Miesbachg. 15,gegenuber d. kk, Augarten,
32 M edaillen.

jfiarowańego czynszu rocznego, 3 złr. 
*. a. za każdy dany mu morg tytu
łem rocznego czynszu dopłacać w i 
nicu będzie.

Oferty mają być zaopitrzone w 
wudjiim wynoszące 10% .ofiarowa 
nego r e/m go czynszu dzierżawnego 

Warunki licytacji przejrzeć nio 
żm w p raienicnem bii r.e w godzi 
nach urzędowych. 1478 3— 3

L M a g i s t r a t u  k r ó l .  s t o ł e c z 
n e g o  m i a s t a ,  

f , n ó w  «1. 7 . lu t e g o  1 8 7 5 .

praktyczny z W. ks. Poznańskiego ,  kawa
ler lat 29, Polak, wolny od wojskowości, 

wzukuje od 1. lipca r. b. odpowiedniego 
iejsca Bliższej wiadomości odzieli Adm. 

Oazety Narodowej. 1465 3—3

FTeuerśpritzen atler Sorten, (jarten- 
ispritłen , Gartenpumpen, Hydropho- 
Ire odei Warserzubringer, Źentrifu- 
Fgalpampen, Barn^ mpen, .Brunnen- 

pampen, Bier- und . apampen etc. 
Bclil&uche, Feoereiraor von Hanf, Le

der oder Kautechnck , Peuerwenr- 
Ansrilstungen.

Iliustrirte Kataloge gratis per Post.
“  ' îSstessjsammtsKs;

A S T M Y

W y s t a r c z y  j e t l u a  p r ó b a !
a b y  8 i*• o  d o b r o c i  m o i c h  t o w a r ó w  p o  z a d z i w i a j ą c o  

 '_______  t a n i e j  c e n i e  __________

ct. =

. . .  .  ,  Ousznosó,  Chrypka Katary, ..............  ,
piiję  za  g o to w k ę  . k o n i c z y n ę  ezer-.^rgjgUtig oicrpienia kanałów oddechowych,! t a r g o w e g o
w o n ą ,  b i a ł ą ,  s z w e d z k ą ,  espar-iustępu ją  szybko i niezawodnie po użyciu JQ Q O  S /tu k  
cetke, tymotkę, s p o r e k ,  yyykc.iRurek intiaitmatyoznych p. Leyasseur . Ay- 
g r o c h  itp., o ile " n asion a  te są dó- teUnm ;  ,19 r,ue de ‘a Monnaie włPal%,u)*  , - , , , , Dostać można we Lwowie w aptece P I . ńu nnpusnn
rod n e  1 d o sk o n a le  odczyszczone, z a 'M itolasch. w Krakowie w aptece p. Trau- . J C ‘
j r o p r a e d l i i c u i  I l * d e s l a a i « m  czyńskiego ; w Brodach w aptece p. K u llak .'go tów k i. —

Vt Warszawie w składach aptecznych ma - J ;s 10W110 i 
terjatr.w pp. Ford. Aug. Gallego i l.udwikal 
Spiesaa. 1002 i—V

I Franz Schdffl
p ro d u e s n t  c h m ie lu  i k u p u ją 
c y  za p ro w iz ję  ch m ie l m ie jsk i 
za teck i i  z o k o lic  w ie jsk ich , 
poleca:
Rośliny chm ielu  (korzonki) z wła 
.snej chm ie lam i w G oldbach lub 
E g e r th a l ;
1000 sztuk sortowane, obfite 
w oczka najlepszej jakości
w cześn y .................................zł, 15

1000 sztuk zupełuie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 12 

1000 sztuk zwykłego towaruzadawnione J °

W s z y s t k im  a m a t o r o m  g w o ź d z ik ó w  "W4
poleca podpisany swoją od dawna renomowaną 1531 1 —2

Kolektę najpiękniejszch gw oździków ,
i sprzedaje takowe za gotówkę lub zaliczeniem, same kwiaty szlachetne z imionami i syste- 
inatycznem opisaniem koloru, 12 sztnk w tyleż gatunkach, dobrze zakorzenione kwimąoe 
szczepy, wraz z opakowaniem 2 zl. 20 ct„ 25 sztuk 4 zl. 30 c., 50 sztnk po 8 zl. 40 ct., 100 
sztuk po 16 zł. 60 ct. 1 O sztnk kwitnących nasienników 5 zł., 100 sztuk ziarnek 50 ot.

Spisy na żądania bezpłatnie. — Prócz tego sprzedaje gospodarzom doświadczo
ny środek przeciw wzdęciu bydlęoia „Euphorbia lathyris“ ostromleoz, za co dostałem ns> 
wystawie sztuk w Klattau premię. 12 roślin za2 zl. Nasienia tej rośliny do każdego naj
mniejszego zamówienia dodaję bezpłatnie 100 ziarnek.
l l f  f  J ż l I  A X I  1 ¥ > T T r  |  A od r .  1 8 2 3  h o . ł o w n i k  g u - o j ś i l / . i k ó w ,  c z t o n e k  k i J k u  T o w .  o g r .
i U - A v / X Ł  A - Ł i  * J L *  AJ U l i  I I I .  i l  w  k r a j u  i i n g r a n i c j i , \  o s i a t i n c i  w i . G k i e  j n a g r o d y  p a ń a t .  i m .

sv J v L r V T T A U  ( t l z e c h y .

P k a w d i i w e

WILHELMA
antiartrytyczne antireumatyczne

krew przeczyszczające ziółka
(l»i’xecssjHiecir.ajł4 k rew  w słabo*  
śclach  gośćcu  i reu n in ljz iliłc )

i są jako

kuracja podczas zimy
jed yn ym  1 pewnym

krew p izeczy jzcza ją cym  środkiem

Z zezwoleniem 
k. kancelarji 
nadwornej 

według 
uchwały z dnia 

7. grudnia 
|bo8.

który przez 
pierwsze 

medyczne 
znakomitości

„Europy"

Zabozpipęzo-.
ne pi*.od 

f a l s z o w a i t t a i n  

naj patentW, 
z dnia 

28. marca 
1871.

LIEBIG COMPANY’8 
Fleisch-Eztract

» a s  F r a y -B e i i f o s
Central-Depot: Wien, I., Wollzeile 6—8

CARL BEkCK, k. k. flsterr. Hoflieferant.
1249 8 48

Trzy wygrane gwarantuje się.
Dorn bankowy

f o m p .

S c l ł o t t e r i n g  2 8 ,
wypuszcza w obieg kwity poborowe na. o u/„ rentę w austr. srebrze za 
wpłatą n iesięcznemi ratami częścioweuii. Posiadanie tego kwitu po
borowego zapewuia użytkowanie w s p ó ln e j  jęry  n a  1 4  r ó ż 
n y c h  loBÓtf w 48 ciągnieniach, a  p r ó c z  t e g o  n a  3  ło z y  
w y g r a u j  c n  ner j l ,  k t ó r e  z b e z w z g lę d n ą  p e w n o ś c ią  o -  
t r z y m a ó  m u s z ą  w y g  ra n ę .

Listowne zlecenia będą rychło załatwione.
1532 1-3

z najlepszym skutkiem użyty i oce
niony został. 10731 3— 6 

Z ió łk a  te czyszczą cały irganizm ; 
jak żaden inny środek, działają we wszyst
kich częściach ciała i wydalarją z niego przez' 
wewnętrzne używanie wszystkie nieczyste 
soki i. zarody słabości; fkutek jest także 
pewny i trwały.

W yleczą ją  zu p e łn ie  góściec, reu
matyzm, słabości kobiece powstałe z poro
du i zastarzałe i uporczywe cierpienia, 
nieustannie rop’ ące rany, jako też w»*y- 
stkio słabości tajemnicze, wysypki n -

lub twarzy,kóriie, pryszcze na ciele 
liszaje i nieczyste wrzody.

S z c z e g ó l n i e  d o b r y :  s k u t e k  o-
kazaly t.e ziółka ,przy zatw&r^yeniąch, ^ą.-: 
tęoby i śledziom, joko też przy hemoroi- 
iicl!, źóhaczco, gwałtownych bolach nbr- 

wowych, muszknlowych i stawowych, w bo
lach żołądkowych, parciach, zatwardzeniach 
wstrzymauiu moczu, polucjaoh, impoten
cjach, uplnwach itd

f f i c r p l e i l i a  j: k szkrofuly i ohrzmie- 
nie gruczołów leczą się prędko i grunto
wnie przez trwale picie tych z ió łek , po
nieważ takowe są łagodnym i rozwalnia- 
jącym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tndzieł pism u 
znania i pochwały, które się na żądanie 
gratis przesyła, potwierdzają prawdziwość 
powyżej wypowiedzianego.

W dowód tego przytaczamy następują
ce pisina uznania:

Do p. Fran. Wilhelma apt. w Neunkirofaan 
K ia  u d u o  pod Prąga (Częehy)

4. wvześhja.la74.
Ponieważ pr ez jakiś czak uiywałsęn 

pańskie Wilhelma krew czyićaM^ćf' t ł ó l l »  
przeciw goścowr i reumatyzmowi, cłtrję s ię  
być spowodowanym .jjpdąiękoWad ,aą dp^ty 
tychże skutek. 7, uiząuowanien

Adalbert' Gcrbef, handlarz skór.
De p

mm

A. Mackean & Co.
Filia

chmielu

próbek . 1433 3— 3

J .  J e r z m a n o w s k i .  Spiessa.

późnego 
(nowy ciężki gat.) i]

w Saaz z;i nadesłaniem 
Adres na mówienia 

telegraficzne: F r a n z  
S c l l ó f f ] ,  in Saaz, B obm eu .

a

27
p r z e k o n a ć .  '

P ł ó t n a  ln ia n e .
s / . t u k a  5 U t o k .  a ,4  s z e r o k a  w e b a  13  x ł .  5 0  c .

„  3 o  ^  4 l4  s z e r .  w e b a  l n i a n a ,  y  z ł .  1 0  c .
^  ;{U ^  „  w »* b a  z  p r / . ę d / . i w a  8  z ł .  1 0  c .|

; : d  ^  „  [ i ł ó t n o  C r ć a s  8  z ł .  1 0  c .

J e d w a b  i w s tą ż k i  je d w a b n e .
. U iI u ;ł '> lul ) j e d w a b  n o b l e u e  w e  w s z y s t k i c h  g t a t l - j  

kitfń k o l u r a c h  m o d n y c h ,  z  f a r b o w a u e r a i  c z ę 
ś c i a m i  n a  o d w r o t n e j  s t r o n i e .  S z e r o k o ś ć  n a  = 
p a l c ó w ,  ł o k i e ć  w i e d e ń s k i  2 7  c t .  S z e r o k o ś c i  n a [  
d w d  ti a ! c e  d w a  ł o k c i e  w i e d e ń s k i e  2 7  c .

P a r a
b i a ł y . - h  l u b  w p a s k i  p o ń c i o e h  k o b i e c y c h  l u b  d z i c - l  

r i e c Y c h  n a j l e p s z e j  j a k n . ś c t  2 7  c t .  I
p a r a  s k a r p e t e k .  2 7  c t .
u . i r a  p o d w i ą z e k ,  z  s z e r o k a  j o d w a b n a  k o k a r d a  2 7  c .  

D a le j
b i a ł e  r o c z n i k i  a d a m a s z k o w e ,  p o ś c i e l e  l n i a n e ,  c l ę r . - j  

k i e  " k o b i e r c u  n a  p o d ł u g . ; ,  p t ó c i e n k o  n a  m e h l e  
l i r a n k i  s i a t k o w e  i k o r o r i k o w e ,  p r a w d z i w e  k o -  
I n r o w e  p e r k a l e .  t u r e c k i e  m a t e r j e  n a  s z l a f r o k i j  
b a r c h u r i y  —  t u k i e ć  2 7  c .

M a t e r je  w e łn ia u e .
ł o k i e ć  s z e r o k o ś c i ,  c i ę ż k i e  r y p s y .  l u i t r r a o w e  di*J

^ 11 n.i U: ,  l y l i r t ,  g a z . i e r y ,  b a r e z c ,  g ł a d k i e  i w  p a - j  
. - k i  w s z e l k i c h  k o l o r ó w  ł o k i e ć  w i e d e ń s k i

Najlepsza, Najnowsza, Najtańsza
oryg. ang. Żniw iarka Sanmelsona

„ O  M  N  1  U  M  R O  Y  A  L . «
1. W im ocnionę wszystkie części; 2. Ulżenie w pociągu, nowy w tym celu przyrząd: 3. Dowolne regulowanie w y

sokości cięcia podczas ro b o ty ; 4. Podwójnie hartowane noże ; 5. Stalą podkładane palce, stalowe łożysko pod całą 
sztangą nożow ą; 6 W szystkie panewki, łożyska Wzmocnione i ulepszone; 7. Ituchoma rolka do dowolnego posuwania 
stołu w którakolwiek Stronę; 8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie odkładaczy; 9. Dowolne regulowanie przy odkła
daniu na wieksze lub mniejsze snop y ; 10. Najniższa cena

Dalsze świadectwa
„Żniwiarka Royal pra-[ „Poświadczam niniejejszem, źe żniwiarki 

cowaU  u mnie przez całejSamuelsona, których od p. Zieleniewskiego 
żńiwa,’ rznęła lepiej od in-lnahyłem 4, znajduję znpełnie dobremi, gdyż
yych znanych mi żniwia-i 
rek, ani razu się nie ze
psuła.

rzez całe żniwa tegoroczne miałem sposo 
bność dokładnie je  wypróbować, zerznęły 
mi 1500 morgów i jestem  z nich zupełnie 

M. Lewicki, zadowolony; m ogęje zatem każdemu polecić,
w Koniuszkach.“ | Fr. X. Miliewski. w W ysocicach.“

Zresztą upraszam zapytać s ię : w Igolomii, te Dzikowie, w Nowosiółkach itd.

„Z es/.leg o roku wziąłem' .Żniw iarkę Royal, która 
od pana 2  żnLwia,4i RÓyal J  lnnlc JUZ- 2 lata robl’ 
za które mogę panu p o - 1 
dziękować, bo sa dobre, a \
o połowę tańszo od innych 

Liftkowacsi, 
w Kołom yi."

itd

27 et.
„OMNIUM ROYAL 
„OMNIUM" kosiarka

Ceny
żniwiarka

loco Kraków wraz z ciem  i  o p a k o w a n ie m :
zl. w-

znaje za najlepszą ze wszy
stkich, jak ie  byiy  na w y
stawie wiedeńskiej w ro
ku 1873.

Józef. Pace, 
w Żarno wen. “

po całej Galicji i w Królestwie.

S z t u k a
W a c b l u r / .  w *  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  2 7  «-t 
G a r n i t u r  k o k a r d  n a  p i e r s i  i  g - ł o w e  z  a k s a m i t n e n i i  | 

w s t ą ż k a m i  i  r ó i a  u b r a n e  2 7  c t .  
lł a r a  in an sz . i *t  z  k o t ń i e r z « m  2 7  c t .
C h u s G - i  " k . i  d«» n .» sa  l u b  n a  r t o w i y  2 7  c t .
L n i a i . u  h u s t c e z k z  ń n  n o s a  2 7  c t .

^ s e r w e t a  2 7  c t .
S x y l < l k i v * n \ C v  o r z .  b i ' n  d o  w t o s o w  n a j n .  f a 8 u n u 2 7  c .  
<ir / .e l>i ,Mi  r in ‘ f r y z o w a n i a  ‘2 7  e t .
N o ż v e v ‘  .Ir, j i ł ó t n a  % p a s t k a  2 7  c t .
l i i a t l e i i t  a u g n - . » z i i o b i i > n v  c z a r n e m i  p e r ł a m i  n a j  u .  2 7  c.'
S k ó r i " . v  p u l a r e s  2 7  c t .
Ł y ż e c z k a  / .e  s r e b r a  c h i ń s k i e g o  2 7  c t .

Z l e c e n i a .  1519 1— 50
z a  n a i i ^ w ł a n i r i n  g o t ó w k i  tu l)  z a l i c z e n i e m  z a ł a t w i a *  
j a  s  i i* . y  c  M  o a  w z o r y  p r z y s y ł a j ą  s i o  f r a n k o .  K u 
p u j ą c  ą-Et g r o s  f i t r z y m a j a  r a b a t .  T o w a r  s p r z e d a j ą  
s i ę  p o d  g w a r a n c j a  p r a w d z i w o ś c i  i d o b r e g o  g a 
t u n k u .  l o b y  s i ę  n i c  p o d o b a t o  p r z y j ę t e  h ę d a i o  
j i o w r ó t .

B o ( ‘ k ’ s  ( j r a n d - B a z a r
v e Wiedniu I. Adlergasse 4.

U p r a s z a m  a d r e s  s o b i e  z a c h o w a ć  i t a k o w y  d o b r z e  
z a p a m i ę t a ć .

Znakomite powodzenie.

a. 400 1. „PATENT R0YAL“ kombinowana żni-
„' 280 j winrka ( kosiarka . . . . . . .  zł. a. w. 340

Zamówienia na żniwiarki o r a z  a a  c z ę ś c i  d o  d a w n i e j  n a b y t y c h  n a j d a l e j  do końca kwietnia b. r.
W szelkie inne żniwiarki i części do nich, jakoto : M i l i C r W i l ,  J A o O fł ,  C e r e s ,  C h a m p i o n  B l l C k e y  

po cenacn najniższych.

L Zieleniewski,km fti

w Wrocławiu,
Wiedniu, Zgorzelieucli, 

w fL r a k o w ie  przy uli:.y F l o r j a ó s k i e j ,  pod liczbą 9»5r.
Pełnomocnik L - m i I n  ś l i e r i t .  1137 14— 14 

Jenera'ny sldad oryginalnych ż n iw ia r e k  i k o s i a r e k .  W a lt e r  
A.. W o o d a  ,  IIosiuk-Falls ,  New-York, (na wieden. yyystawie r. 
1873 j dyue ótrzyuialy dyplout houorowy, w Bremie 1874 naj

wyższą nagrodę, zlot: medal).
Główna ajencja i skład angielskich, niemiuckich, franruzkich, ame- 
i ykańskicli M a e liiu  g o s p o d a r c z o  - r o l n i c z y c h  , T a r t a 
k ó w  Wor.HHauia A  C o iu fi. w  L o n d y n i e .  Ł o k o m o b i l c  
i m l o c a r u ic  p a r o w e  we wszystkich r o m  i arach utrzymujemy 
zaws/.e na składzie, z gotowoś.ią natychmiastowej dostawy. Itówni-ż 
a n g ie l s k ie  l o k o m o l y n y  i p o m p y  p a r o w e  i raattrj ły 
do budowy kolei żelaznych i ruchu z najsławnie szych angielsk ch 

fabryk tego zawodu.
H a n d e l  k u r t o w u y  i n a r i n u r ó n .  Szlązkie lamy mannurów i 
fabryki t'ł warów marmurów. A. Mackean & Co. w Gioss-Kunz-ndórf:

I lY G I E y iC Z N E ; N IEZAW OBEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE.

Samu dostatecznie do uleczenia h^z uży
ciu żadnych innych śrudków. Zraiduje 

się w gtuwnycii aptekami na cutym swicćieT W Paryżu u wynalazcy,
B oulerard M ageuta 1868, — (Żądać należy pnispektn). — 30 lat powodzenia.

ków. Znaiduje 
p , b i ł O f l ,

1030 3 —?

U

n

1434 7 -1 5 W .

f s a l ic j j s k i  B a n k  k r e d y to w y
w© L w o w ie , u lica W a ł o w a  1- 4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca
wydaje następujące

1875

ro

j J ą c / i k iu i  r y ż o w a ,

■ , v.-ar,a ,• B<zmnteni, 
dla j. g., tc, działa szczęśliwie na skórę 

i i i c i l o s t r / . e ż o i i a  p r z y s t a j e  d o  
c ia ła  iieriaie

c e r z e  Ś Y t i e ź o ś e  n a t u r a l n ą .

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu

9 . nu u licy  de la P u ix , 9 .
l'ostac można w magazynach galanter. 

-pp. K a m i l a  8 f r  z y ż o w s k i e g o, J. e- 
o n  F e i n t u c h a ,  A.  S t e i f a  synów 
i w składzie K. M i k n l a s c h a

a s y r  I i a s o w e
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem

90
6
6 1

ii -

1 0'
2 JO

17 V 11

u

zaś wszystkie w obiegu 
towują się po

PO 0
L w ó w

będące 7°|0 asygnaty kasowe oprocen- 
7°0 tylko do dnia I. czerwca 1875,

a od tego terminuo

26. lutego

i  o  
2  O

1875
z 90d niowem wypowiedzeuiem.

D y r e k c j a .

przyj m uj o 
w

w Prad ze
w zakres swej działalności, statutami określonej, 

oddziale I. ubezpieczenia ii;t wypadek (lOŻyciłl, 
„  I I .  „  na wypadek śmierci, 

w oddziale III .  zawiązuje wzajemne spółki (s to -  
warzjszeniii) na przeżycie (Assijciatit/n.)

w oddziale  IV. czyni ubezpieczeniu przeciw szkodom
ogniowym,

w oddziale V .  czyni ubezpieczenia przeciw  gradobiciu.

Dalej tworzy spili treflytowe)
urzędnikom pańskeo-1. Udziela  k a u c j i  c. k

wym i urzędnikom prywatnym.
2. UdziGa pożyczek

skryptu dłużne i wi ks l e :
a) oni ery to in zawodów publicznych
b) urzędnikom państwowym i i
c) ę. k. o ficerom  i urzędnikom
d) urzędnikom ko le jow ym , 

chownym ,

3 zaliczek

cywilnych, 
rywatuym, 
w ojskow ym ,

na

. Fr«n. W ilrtelw  fpt.uW!N«iMlłJnłłM
G r n b i s n o p o l j e  (kainitet ‘BefUTąył 

poczta Dur^rar, 8. września 1874. 1 
Uprauzam ponownie o przyełaiLe unY 

ikrzyuectki pańzkieh. kxe» prsMkyaioząjąi- 
cycb ziółek za zatidzekiem, pod pdwjĄ 
ażym adresem ja k  najspieszniej. S kn u i o- 
kazują się wybornie nawet w wrzodacL uk- 
olcórnyclł pocli<>dx4^óy«k iMftńśr*«nltAc.

Józef Maliehj lekarz powiatowy

Do p. Fran Wilhelma apt. w NeunklrCnan.
N U r n b e r g  22. Wrręśńia 1874. 

Ponieważ od mag* 'przyjaciela we Wie 
dniu dowiedziałem się o wybornych z ió ł
kach pańskich, prosiłem go, by mi sprowa
dził pakiecik tychże, które aż do ostatka 
wyżyłem, i jestem z tego batJzo szczęśli
wy, gdyż cierpię od dłuższego czasn na 
żołądek, a teraz chcę kurację dalej piowa- 
dzić. Upraszam tedy pana o przysłanie mi 
4 pakiecików. Z uszanowaniem.

Andreas Deinstr, 
pisarz przy bramie w Noryuibergji,

Z a s t r z e g ł .  p r z e d  f o h z o -  
s r a o i e in  i  o s z u s t w e m .

Przy zakupnie zechce PT. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, 
która na każdym pakiecie na zewnętrąppj 
,stronie się znaiduje, aby tym aposohem 
zapobiedz oszukaństwu.

Prawdziwe W ll l l e ln m ' antiartryty- 
ćzne i antireumatyczne krew oczynżcżkjące 
ziółka otrzymać można tylko z międłygą^, 
rodowej fabrykacji W iliie l ł i ltk  ąnt^ąrtry;- 
łyeznych , aut i reumatycznych, kruw oczy 
szczających ziółek w Neunkircheu pod W /lt '! 
dniem, lub też na składach w dzieńntlćłcS 
wskazanych.

Pakiet podzielony na ośm poroyj, przy
rządzonych według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz
maitych języka Ir J złr. Osobno za stem
pel i opakowanie l O  ct.

Dla dogodności P. T. pubłicinośei.pnM i- 
wdziwe W il l ie lu łH  antiartrytyczne, 
iniireumatyczue krew oczyszczające ziółka 
otrzymać także można : We LW OW IE u 
Aygm. Ruckera apt., Jakóba Beisera apt., 
Karola 8chubntba; Jakóba Piepesa apt. i 
K. Krzyżanowskiego; w BłAŁEJ u Józ. 
Knans; w BEŁZIE u Adolfa Grossa apt.j 
w B^BItCE u L. MiędlecJciego a p t ; w 
BRODACH u M A S . Franzos; w B R ZE - 
ZANACH u B. Fadenknecht; w DROHO
BYCZU n apt Ludwika Dobrzynieckiego i 
Józ. Aleksicwicza; w JOHANNESTHAL u 
P. Hoffmanna; w KAMIONCE-STEUMI- 
LOWEJ u Zawałkiewicza apt.; w KOLO- 
MY'JI u M. Bulecnowera; w KOZOWEJ 
i K. Chalbazany apt.; w KRAKOW IE u 
Trauczyńskiego apt., Jahna Józefa; w NO
WYM TARGU u Karela Lauera; w OŚW IĘ
CIMIE u Kon. Slebarskiego: w 
SL.U u J. Gajdeczka; w M Ó ^ IlijC B O W lE  
u apt. A. Jaśkiewicza ; w ROIfATTN IĘ u 

:ł -  L iebreicha; w RZESZOW IE n apt. A. 
K rlinowskiego ; w STANISŁAW OW IE a 
I F. Stecher v. Sebenitz ; w STRYJU u Ka- 
.•ztera i L. Głirtnera apt.; w TARNOW IE 
a T. A. W ielogórskiego; w ZALESZCZY
KACH u apt Jakóba Negrucz ; w Z Ł O O Z O -1 
WJE u Fadenhechta; w ŻURAW NIE u 
L Postępskiego apt.

m m i ROSLISY MATIKO
PP GWMAULTetO  śptikariyw PARYŻU

1037 8 ,  u l i c a  Y i v i e n n e .  4— 10
kom unalnym  i innym du-

s ta tu k  i 
w biurze

c) daje swym cz łonkom  pożyczki na ziemię i domy. 
W yjaśnieniu  ustne (lub na żądanie pisemne), tudzież 

prospękta udzielają s :ę od godz. 4  —  6 po poi.
14:57 3 - 3

Jenerałuej Reprezentacji 
d la  G uikvji i  B u k o w in y  w e LAYOwie,

4 5  wchód od ulicy G rodzickich

Wszelkie kapsułki, które w powłoce 
klejowatej zawierają balsam kopaiwy w sta
nie i łynnym, sprawiają odbijanie, mdłości 
i boleści żołądka , jedynie kapsułki z rq- 
śliny Matico pana Grimault nip sj>pawiąj% 
żadnej i, powyższych piędogodnośct, pun e- 
waż zawierają kopaiwę w stanie stałym a 
nie płynnym w połąozeniu z esencją Ma- 
tico. Powłoczka klejowata rozpuszosa się 
łatwo w trzewar h a nie w żołądka i dla
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzą- 
czkom nawet chronicznym i zadawnionym. 

Dostać można
rynek 1. Mikolascha,

K r a k o w i.e p p

w aptekach we L w o w i e  
Beisera i Ruekera; w 
J. Tranczyńskiego i W .. ,  .  Jarego

Redyka; w B r o d a c h  Kulłaka i Franzos*; 
A z e s z p w i e  Scbaittera.

W ydaw ca, w łaścic ie l  i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" J.
T r ;  r
Dobrz-ińskiego K. Gromana. Zarządca A . Skerl.


